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Trzeci gabinet p. Witosa
czas zawsze okazyw ał w praw dzie bardzo 
zręcznym , bardzo mądrym, czy chytrym, ta 
ktyŁ iem, szczególn ie na swohn w łaściwym  
terenie: za kulisami, —  a zupełnie nie zdra­
dzał żadnych pozyly wnych, tw órczych  zdo l­
ności politycznych, A n i w e wewnętrznej po­
lityce praw odaw czej, czy administracyjnej, 
ani w  zaw iłych  zagadnieniach skarbowych, 
ani też w  polityce zagranicznej, lak  c iężk ie j 
i tak pełnej w ybo jów  i w yrw , nie okazał naj 
mniejszo, in icjatywy i nie spłodził ani jednej 
jaśniejszej myśli.

Zdaw ało się tedy, że nie tak rychło powró 
ci do w ładzy,

A  zdawało się rćwnież, że tak rychło nis 
odgrzebie się fatalnej koncepcji Chjeno-—Pia 
sta, która nas wobec całego świata kom pro­
mituje, robiąc z Polski kraj najbardziej rea­
kcyjny na świecie. Przecież z tą nieszczęsną 
koncepcją łączy się zasadniczo wprost, pro­
gram owo niejako, dław ien ie z górą trzeciej 
części ludności kraju, tej części, która się 
nie zalicza do narodowości panującej, W szak  
z tą koncepcją łą czy  się system rządów  tak 
zwanej „silnej ręk i“ , która pięść ma w yc ią ­
gniętą przeciw  tym, k tórzy są ekonomicznie 
najsłabsi. Przecież z tą koncepcją łączy się 
najbardziej bezw zględny antysemityzm na 
każdem polu  życi . publicznego. Przecież 
Chjeno— P.ast byl go lów  .wprowadzić usta­
w ow o  —  a to p st ó duży stopień bardziej 
bezwstydne, niż faktyczne stosowanie bez 
ustawy i w brew  ustawie! —  normę procen­
tową na wyższyęh  uczelniach, a minister o- 
św iaty Chje.io-^-piastowski z drugiego ga ­
binetu p, W jita**, p. Głąbiński, stw ierdził, 
że takie bezwstydne pogwałcenie konstytu­

cji nie sprzeciw ia się konstytucji, G dyby ih «  
bardzo ostre veto p. Poincarego, byłaby się 
ta komprom itacja Polsk i stała faktem , a n y -  
byśmy się na terenie m iędzynarodowym , up. 
w Genewie, znaleźli w  dóstojnem tow arzy ­
stw ie —  w ęgierskiem,

Tak ie  są antecedencje trzeciego gabinetu 
p. W itosa.

C zy  on rokuje coś dobrego? G zy w olno 
roŁ ić takie karkołom ne eksperymenty w ła ­
śnie teraz, k iedy się w ew nątrz kraju znajdu­
jem y dosłownie nad przepaścią, a na zew ­
nątrz jesteśmy zagrożeni sojuszem rosyjsko- 
niemieckim i mocno niewyjaśtiionemi zaw i- 
kłaniami genewskiem i? Teraz, kiedy najsil­
niejsze zesoolenie szeregów, najm ocniej*** 
zjednoczenie wszystkich sił obyw ateli ktcb* 
jedynie może nas uratować, szuka się uba­
wienia w  wyraźnie i nii dwuzua-znio bojo­
wym  rządzie, który ma przeciw  sobie zna­
komitą w iększość ludności. Zapow iedź naj­
ostrzejszej upozycji ze strony PPS j W yzw o ­
lenia, a zupełna nieufność w obec p. W itosa 
i Chjeno--Piastą ze strony wszystkich mniej­
szo le i narodowych, powinna lednak poru­
szyć sumienie nawet polityka „bez dogm a­
tów ", jakim jest p. W itos.

Naturalnie, słyszy się, że p, W itos ma dn- 
leku idące plany z kuźni mu-aołłnizmu. D »  
tych planów ma należeć w  pierwszym rzę­
dzie zupfełnę w yłączen ie sejmt przez odro­
czenie go  na długi czas. A  mozc ma p. W itos 
jeszcze inne tego rodzaju pom ysły w zana­
drzu. A le  w łaśrie  takie rzec zy  są dla nas 
trochę za .-yzykcwne. D o mussnlimz.ui trze. 
ba mieć choćby Mussoliniego, a do wszyst­
kich mniej czy w ięcej jawnych zam achów  
stanu trzeba m ieć pełne kasy. A  tymczasem 
p. W itos jednak nie jest Mussclinim, a n ie . 
ma takiego także wśj-ód jego współpraco­
wników. A  kasy nasze są niestety pusto.

P. Witos tworzy gabinet
f  et. CłtscInsKI crazysnewat z misji. —  Z. Li N. comw e o jw c lt

wobec p. Witosa.
C l elefoaem  "k* S i i w g *  k f e*p«—deaitn)

K ia k ó w , 8 maja. j
( 'fh . j  „N ie  dlatego b ił ojciec syna. że  g ią ł, i 

ty lk o  dlatego, że  się odegrać chciał"...
Znąna ta gadka, zdaje się: ludowa, przypo 1 

fauna ślę. w  chwili, kiudy się dosyć wyraźn ie 
zarysow uje trzeci gabinet p. W itosa. Po  k il­
ku peryp-tjach  —  takie są ostatnie, chociaż 
leszcze nie ostateczne w iadom ości -  pow ró 
c iło  się jednak do pierw otnej kombinacji od­
nowienia Chjeno— Piasta z p. W itosem , jako 
premierem. T o  znaczy tedy, że p, W itos, po 
raz trzec i od odrodzenia Polski będzie rzą­
dzi! krajem  tym biednym, tak ciężko się 
4 i--igającym .

D w a la z y  już rządził i rządził źle, A n i o 
jeden krok  nie po&unął naprzód w ew nętrz­
nej konsolidacji kraju. A n i o jeden milimetr 
nie podniósł na św ięcie tego kraju znaczeniu 
i  powagi. A n i o jeden grosz nie podniósł w ar 
tosci tego kraju  piemądza, —

Za p i°rw śzym  razem pow ołano go jako 
przedstaw iciela  ludu w  sierm iędze, ażeby 
cię stał dla ludu symbolem praw dziw ego lu- 
aow ładztw a  a *em sim em  w zn iec ił w  sercu 
ludu najwyższą ofiarność dla odrodzonego 
państwa. Dotychczas ( nie jesl wiadomcm, w  
jakim stopom dokonał p. W itos tego histo­
rycznego zadania n ierozerw alnego zespolenia 
ma;, jhtdmyych 2  państwem. B y ło  źle za jego 
pierwszych rządów , a by łob y jeszcze gorzej, 
gdyby nie —  „cud nad W is łą  , Istotnie: cud. 
Naturąlnie b ieg w ypadków  prow adził do ka­
tastrofy, a tylko, dokonany przez Józefa P i ł ­
sudskiego, cud, na k tó ry  nie liczono, urato­
w a ł państwo i jego samodzielność. Co w ię ­
cej —  rozszerzył i ustalił jego granice Ten 
cud idzie na rachunek osobisi ych zasług w ie 
kopóm nych jednego człow ieka  —  Piłsudskie 
go. śam e rządy p W itosa b y ły  z gruntu złe, 
nawet jak na dzik.e czasy wojenne. Ostate- 
cznig p. W itos  w idzia ł spadającą katastro­
fa ln ie w alutę i, r 4e*nal w  przededniu zw yc ię - 1 
ztwa w  plebiscycie gómośląskiem, uciekł.

Drugie rządy b y ły  bodaj żs jeszcze gorsze, 
ko już nie miały naw et ani uspraw iedliw ie­
nia rrozum iałvch poniekąd wstrząśnień w o ­
jennych i w yn ikającego z nich zdziczenia 
ani też nie b y ły  opromienione zw ycięzstw em  
Piłsudskiego. R ządy te doprow adziły  do r*e- 
ai krakowskich Ten  cichy, spokojny, niemal 
że zaspany K rak ów  mógł stać się w idownią 
k rw a w yc h 'w a lk  ulicżnych. T rzeba  by ło  isto 
tńle bardzo, bardzo źle rządzić, ażeby się 
Łż „dorządU ić ' do k rw aw ych  zaburzeń w  
Krakow ie. \  za  tych drugich rządów  znowu 
bas W i ł  katastrofa lny spadek w aluty i p. W i 
to.? odszedł, pozostaw iając pocieszające i 
pokrzep i-jąęe duszy zw iastowanie, że „będzie 
g-orna:“ . Zw iastowanie, k tóre mę n iestety 
dosłownie spełnia, z  pewnością n ie bez przy 
Czynienia się jego  autora. W szak  p. W itos 
nie przestał być ani na chw ilę każdego rzą­
du filarem  —-  złym  duchem. Zaw sze się mia 
jo  wrażenie, ż? on uważa i traktuje każdy 
tząd  jako odskocznię dla siebie. Pozw o lił i 
pom egał każdemu rządow i skom prom itować 
•ię doszczętnie,> aż by ł do jrza ły  do upadku. 
W te d y  zrob ił nagły skok do opozycji. Tak  
» y ło  s t e z e g iA ii i  z  rządem  p. W ładvsław a 
Orabukiego.

Zdaw oi t się tedy, że p. W ito s  tak szybko 
iuż do w ładzy  nie pow róci, skoro się dc tych

Warszawa, 7. 5. (Sin) Czwartkowy dzień przeai- 
'ienia zakończył się fc z y g n *^  poslii ChaUńskle^o 
z mls|t utworzeni:! gabinetu. O  godz. 130 zaprosze­
ni zoSPiH do Belwederu pp. marsz. Sejmu Rataj i 
poseł Chnclńskl. W  rezullaiie tej konferencji zgo­
dzono się z«prapo»owuć p Prezydentowi aby zapro­
sił do siebie postd^ Głablńsklwgo I Wit*.5a.

Na drugiej konferencji, kló»a odbyła się przy 
udrialr posła Witosa, zarysowała się możliwość po­
nownego podjęcia prZez p. W itos* misji utwu
rżenia gabinetu. PuS. Witos uzależni! swoją ostate­
czną decyzję od poroiumienii. się ze stronnictwami, 
a przedewszystkiem strunnlctwem ZLN. Ronferen
cja skończyła sic o godz. 3 nad ranem.

Dzisiaj w  trzecim dniu przesilenia rozpoczął pos. 
Witos akcję. Przedjwszystkiem odbyło .się posie­
dzenie zarządu klubu Piasta na którean zastanawia­
no się nad tern, czy na terenie sejmowym istnieją 
warunki umożliwiające lormowanie rządu, opartego 
o ZLN , Piasta, Ch. D. i N rB  Po posiedzeniu pos. 
Witos odbył Konferencję j: pos. utąbińskirn. W  toku 
konferencji poruszone były te zastrzeżenia. Jakie 
prZi-d ? dniami wyStinęta Z LN. W  wyniku tych na­
rad doszło do porozumienia, Ponieważ Z L N  swoje 

zastrzeżenia cofnął
Wobec tego p. Witos przed powtómem udaniem 

się do Bi Iwed-j u -przeprowadził jeszcze kilka roz­
mów, poozem udał się do Belwederu, celem poinfor­
mowania p. PrezWLlila 0 sytuacji w Sejmie 1 o 
tern, że mlędśy Ch. D., Piastem a Z L N  doulo Już 
du PoroZumlonm w »Pr«wio podziału tok. Ustalono

r bogiem , że dulychCzaSOwe teki pozostające w H *  
kuch parlamentut_ystów, *o »tan ą  idtzinlenłoiie, W 
inne teki będą przedmiotem iozmćyir>

O godz. 10*30 p. Witos konferował z po-lst/ni so­
cjalistycznymi Niedziałkowskim I Maikiem. Pos. Ma­
rek oświadczył, że kiun PPS aop i^o pu póigaóoia^ 
nej naradzie zdeklaruje swe stanow-i-ko. PzoCkywi­
ście po przerwaniu rokowań na krótki ( m  oyimtej* 
w !on,ie stronnictw ławicowych wyj^iśmia Hę i po- 
StbinoWiono, że blok lewicy, który skonsolidował U f  
dopiero w dniu wczorajszym, P*dU*yiuuje -w o j* 
uchwały zapadłe na ostatniem : gtomadireniu kłębów  
lewicowych. O godz. 1 45 pos. Wites „trzymał od ­
powiedź od socjalistów.

Następnie odbył pos. Witos rozmowę z po -', Chę­
cińskim, pnczern udał się du prywatnego m, e t o  
rur marszałka Sejoiu Rataja, gdzie od. yl -z nim óżik  
szą konferencję. O godiz. 3 wy jechał do B a l-  ederu 
i oświadczył p. Prezydentowi że. podejmuje 1 łę  
misji utworzenia gabinetu. Po powrocie dk» Sejmu 
rozpoczął pos. Witos swoją akcję od tego, że 4 *  
wiudomił kloby o  podjędn się misji twomeota n M  
du. W  Sejmie też porusza®* by li kw***ju padfaalę 
tek. Do tej chwilli j< dnak Itle uJtolorj jeSucste ko­
stni współudział p. Skr*yń-kiegO. Podobno p  Skrcyó 
ski postawif warunek, iby osobę przyszłego m a , 
spraw wojskowych została «srobowzoą P fsn  met- 
szałka Piłsudskiego, oraz aby nz ntiSóMra apraud^ 

'iwośoi zemżast parli uentar: 5 zty powototuł o j b  
żonego do lewicy prof. Mkkow łkiega.
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'W arszawa, Rano odbyło się posiedzenie blo 
Lu lew icy , p rzy udziale posłów  M arka, Nie- 
łŁ jafKoW skicgo, w icem arsz. W oźn ick iego, 
Poniatpw skiego, Pulka, D ąbrow skiego i 
iW alenrooa, Przedstawiciele stronnictw lew i 
c y  stw ierdzili jednomyślnie, że zajmą w obec 
g&btnetu tw orzonego  prze* pos. W itosa sta 
now idco najo trzejszej opozycji,

O godzi.de 6 przerwane zostały narady 4 
stronnictw  tworzących rząd, aby dać moż-

2 kolei zaprosił do siebie pos. Wito? prezydjuni 
K^Ia Żydowskiego, postów HartglaSa, Farbsteina, 
Klrschbrauna, którym oświadczył, że otrzymał mi- 
•ję  tworzenia rządu i w związsu z tern chce się po 
łn fćrmować, czy Koło Żydowskie chce odrazu ,Po 
wałie cały rząd'1, czy też nie. Prezydjum Koła Ży­
dowskiego poinformowało p. .Witosa o całokształcie 
gospodarczych, kulturalnych i narodowych postula 
tów ŻytiosfcWa, a w szczególności zwróciło mu uwn 
gę na niektóre najbardziej aktualne kwesije oma­
wiane już z poprzednim rządem i taznaCzylo. że od 
spełnienia tychże Koło Żydowskie uzależnia swój 
Wostmek d ,  rządu.

Pos. .Witos odpowiedział, że konferencja ob* na 
■te ma celu konkretnego załatwienia szczegółów, sta­
nowi tylko przedwstępne rozmowy na wypadek, 
gdyby mu sie udało rząd utworzyć. W  tym wypad­
ku zaprosi przedstawi cieli Koła Żyd. jeszcze raz da 
•iebie, celem Oalszegu konferowania. <

Następnie pos. Witos przyjął pos. MataklewlcZa 
{(kat. ni!.), który zastrzegł sobie wolną rękę wobec 
raowego rządu.

Przedstawiciel Ukraińców pos. Makówka, oznaj­
mił po Witosowi, że z rządem Chjenopiasta nie 
mu klub jego nic do mówienia i zajmie wobec niego 
•Wnowisko bezwzględnej Opozycji

f.ondyu, 7. 5 PAT, Cała opinja mas pracujących 
le 'z poza związkami liczebnie wielotóutnie prze­
wyższająca zrzeszonych w związkach, jest przeciw 
mt-ajkowi ogólnemu choć szczerze współczuje z gór 
■ikatni. Prasę tutejszą jest trudno otrzymać, nato- 
miss paryskie wydanie Daily Mail, drukowane w Pa- 
ryiu, przywożone* Samolotami, jest rozchwytywane. 
PółąoOiM Irlandja jo t  chwilowo odcięta. Rozruchy

ność p, W itasow i nawiązania kontaktu ze 
stronnictwami sejmowemi. O godzinie 6.20 
odbył pos. W itos  krótką konferencję z pos. 
Markiem, któremu zakom unikował, że misję 
tworzenia gabinetu opartego o 4 stronnic­
twa p raw icy przy ją ł i że gabinet tw orzy, —  
W  odpow iedzi na to ośw iadczył pos. M arek 
że PPS  będzie wobec gabinetu w  najostrzej­
szej opozycji, uważąjąc go  za gabinet rea­
kcji

Następnie przyjął pos. Witos pos Bartla z Klubu 
Pracy. Oznajmił mu na wstępie, że znanem niu 
jest stanowisko zespołu lewicy, do którego i Kłuli 
pracy należy, do koncepcji rządu Chjenopiasta. Dał- 
szyp rzebieg konferencji miał charakter, rozmowy 
prywatnej.

Jako ostatni zostali przyjęci posłowie Wyzwole­
nia Stolarski 1 Putek, którzy przestrzegli pos. W ito­
sa przed tworzeniom rządu opartego na dotychcza­
sowej koalicji nazywając len'' rząd „rządem grubej 
awantury w kraju". Kiedy pos. Witos oznajmił im, 
że będzie się starał stosować łagodny kurs, otrzy­
mał odpoy iedź, że kurs ten będzie erą Chjenopiasta 
który dał siię już wszystkim we znaki i że każdy 
zmuszony będzie chwycić się każdego środka walki 
z rządem, który pos. Witos Lędzie reprezentował. 
—  Gdy na to pos. Witos stwierdził: T o  jest przy­
najmniej szczera i otwarta odpowiedź —  odpowie­
dzieli obaj posłowie: Będziemy szczerze i otwarcie 
Walczyli,

Pos, W ilos odbył jes2C2e Konferencję z poe Po­
piciem (N P R ) i na tom zakończyły się rozmowy 
z przedstawicielami klubów.

Późnym wieczorem zjaw ił się w Sejmie p 
Skrzyńskt i odbył konferencję z marszałkiem Rata­
jem, a obecnie (godz. 20) konferuje z pos. Witosem.

nie mają Cechy ogólnej są zawsze p o w o d u  Wafle chę­
cią wstrzymania komunikacji i likwidowane na­
tychmiast. Rozruchy te są rzeczywiście przypadko­
we i lokalne.

Małżonka premjera p. B ldwin .^Organizowała 
ochotniczy! i ansport samochodowy dla kobiet uda­
jących się do pracy i powracających do domu. Przez 
Hyde Park przejeżdża nocą p v »az lo  2000 satOoCoo-

tiow ciężarowych prowadzonych przez oi hotnikówę 
Szoferzy otrzymują odpowiednie pąkoje z grami I 1 
książkami. Większość statków wypłynęła normalnie 
w wielu {tortach. Urzędnicy zajęć, w biurach p u l-  
towych ładowali bagaż pasażerów. Książę Henryk 
objeżdżał wczoraj ubogie dzielnice Londynu Wszę­
dzie owacyjnie witany. Wszystkie pociągi miejskie 
i dalekobieżne obsługiwane są przez ochotników. W i  
dać eleganckichm łodych ludzi zamiatających ulic* 
I myjącyrh podłogi. Samochody prywatne posiadają 
napisy: „Chcesz być odwiezionym, prtś“. Prot es tan- 
ckł biskup Londynu ofiarował swój pałac jaKo neu­
tralny teren dla prowadzenia rokowań. Wczonajj je­

dnak nie było jeszcze widać oznaki bliskiego zawie­
szenia broni i zapewne przyjdzie ono niespoaiuanif*. 
Podkreślają tu słowa Clinesa i ostatnią mowę prąp* 
Y.ćdcy górników Cooka, żi strajk jest V aud d sjD y «  
Właściciele niektórych kopalń otworzyli je, aby a HM 
żliwić biednej ludności zbieranie węgła koło szy­
bów.

Komunikat rządowy
(Telegram  własny „N ow ego  D u n w i l s * *

Londyn, 7 5, (L ) Rząd ogłosił półurzędo- 
w y  komunikat, w którym  w yraża zadowolę-* 
nie ze spokojnego przebiegu strajku. Zaopa* 
trywan ie ludności w  środki żywności prze­
biega normalnie i Spokojnie, aczkolw iek eto 
noszą o pewnych awanturach bezrobotnych ’ 
i przeszkodach stawianych komunikacji au­
tobusami i prywatnem i autami. Rząd jednak 
liczy, że policja opanuje sytuację. i

Na wsi ca ły  handel zamarł, W  Londynie! 
sklepy pracują po łow ą personaiu. O próca 
gazety  rządowej ukazały się dziś „T im es", 
„D a ily  M aił , ,;Daily T e leg rap h ’ , ednak vr 
bardzo małej objętości przyczem  sprzeda wa’ 
ne sa po wysokich cenach.

Pewne podejrzane elementy rozpuszczają 
fa łszyw e pogłoski. Dziś np. rozpuszczono 
fa łzyw ą  wiadomość, że banki zaw iesiły  w y­
płaty, że wśród wojsk wybuchły bunty.

Komunikacja kolejowa znacznie się poprą 
w iła  i dalsze rozszerzanie ruchu ko le jow ego  
jest w  toku. W  LondąKie koleje podziemne1 
funkcjonują całkiem  normalnie. Ruch omni­
busowy dzięk i osłonie policyjnej rozw ija  się 
coraz lepiej. Pom iędzy strajkującymi górn i­
kami i kolejarzam i solidarność trwa w  dal­
szym ciągu i sporadycznie ty lko  zdarzają się 
w ypadk i powrotu do pracy W  głównych! 
portach panuje spokój. W  L iw erpoolu  żeglu  
ga i ruch ko le jow y zostały utrzymane.

Giełda
Londyn, 7. 5 PA T . Mimo strajku, giełda ton dyń i 

ska zachowuje zupełną równowagę Dzień rozpo­
częcia strajku zaznaczył się na giełdzie towarowej 
niewielką zniżką cen, spowodowaną brakiem wiek 
szych obrotów towarowych. Dziś jednak pod wpły­
wem pewniejszej sytuacji, ożywienie wzrasta. Mię*, 
dzy innemi wzrosło zainteresowanie dla akcji wiel­
kiego przemysłu, górnictwa i olejów skalnych. J

Teatry grają
Londyn, 7. 5 PAT. Większość teatrów londyńskich 

wznowiła wczoraj przedstawienia przy-wypełniony CS 
widowniach. Opera w CoV«nt Garden rozpocznie 
przedstawienia w poniedziałek.

•  «  a

Nowy Jork, 7. 5 PAT. Reuter. Komisja central­
na tutejszych związków zawodowych powzięła je­
dnogłośnie rezolucję wypowiadającą swoje .yimpa- 
tje strajkującym robotnikom angielskim. I

Mo l w i, 7. 5 PA T . Biuro egzekutywy komunisty­
cznej międzynarodówki związków zawodowych po­
stanowiło w najbliższym czasie zwołać do Paryża  
konferencję reprezentantów, któic to związki należą 
do tejże międzynarodówki, Celem wypmOoWantu za­
biegów, zmierzających do zainicjowania akcji po­
mocniczej dla strajkujących robotników angielskich.

la sloalzMU
Bukareszt, 7. 5 (D ) Rumuński min. spraw Zagr„ 

przyjął dziś delegata centrali organizacji sj< nlstyCz- 
nej w Londynu, adwokata , Olschwangera, który] 
przyjechał do Rumunji dla odbyciu szeregu 1 oni> 
renCyj i wygłoszenia odczytów w zwiczku z akcją 
Keren Hajessod. Min. Mitileau wyraził wielkie za­
interesowanie dla postępów pracy sjońskiej w Pa­
lestynie i zapewnił adwokata Olschwangera o awoicH 
gorących sympatjach dla sjomzmu i . przyrzekł sw» 
poparcie dla akcji a *  fundusze palestyńskie w Lu-t 
nuinjł.

R oia iw y  p. Witosa z przedstawicielami stronnictw
Koło Żydowskie weber desygnowanego premiera.

Przewidywana lista gabinetu
( T cicfew c t  Ml naszego kereepeeAeata)

W arszawa, 7 5, (Sin) W  kuluarach sejmo­
w ych  krąży następująca lista gabinetu W i­
tosa;

Prem jer: W itos,
Spraw y zagr.: Skrzyński (narazie nie dał 

odpow iedzi).
Ośw iata; Stanisław Grabski,
S k a rb : ZdziCchow ski,
S praw y wewn.: Chaciuski lub inny przed­

stawiciel Chadecji, *'
Spraw ied liw ość: P iechocką 
K o le j: Chądzyński,
Przem. i  handel' Osiecki, '
R oln ic tw o: Kiernik,
R eform y rolne' Radwan,
T ek e  min. spraw wojbkowych o f ia r o w ^ a  

no gen. R om erow i, M alczewskiem u, ale o- 
baj odm ówili. --------------

Za 8 dni cały przemysł angielski stanie
Oświadczenie posła Jonesa, członka Partjl pracy.

; (T e lep a n i tumany „Nowego Dziennika'*)

ł ondj . 7 5. (L ) N a wczoraiszem  pnsiedze 
n. i izby gmin deputowany Jones z partji 
p^acy ośw iadczył, że  za tydzień wszystkie 
fabryk i staną i  żadna gałąź przemysłu nie 
będą te pracowała inaczej, jak tylko w  razie 
uzyskania na to zezw olen ia ze strony rady 
generalnej kongresu T rade U rionów .

Izba gttin  odrzuciła 291 głosami przeciw ­
ko 96 oopraw kę pa itji pracy do rezolucji 
Izb y  gmin, sezwalającei rządow i na użycie 
s ił zbrojnych w  celu utrzymania pracy w  in- 
stytucjch użyteczności publicznej. Inne po­
p raw k i purtji p »acy odrzucone zostały 337 
głosami p rzec iw ko 96. ------

Niepokoje w Glasgowie
Londyn, 7, 5 PAT. 'Wolff. W e  wschodnie- części

Glasgowa przyszło wczoraj do niepokojów, w  prze­
biegu których 66 osób zostało aresztowanych, wie­
le zaś osób, pomiędzy niemi jeden Sit rżani policji 
zostało zranionych. Kilka szynków oraz sklepów zo­
stało splądrowanych, przyczem jedna osoba zosta­
ła ciężko zraniona odłamkami szkła. Na skutek roz­
szerzanej pogłoski, że studenci pełnią służbę w re­
mizie tramwajowej jako ochotnicy, we czwartek ra­
no wyruszył pod remizę tramwajową tłulłl złożony 
z 500 górników. Policja inlerweujowała i rozprószy­
ła tłum. Grupy strajkujących rozproszyły się po 
pobliskich ulicach plądrując sklepy. 11 osób zostało 
aresztowanych. Wieczorem tłum strajkujących wy­
ruszył ponownie pod remizę tramwajową z powodu 
Czego policja była zmuszona do użycia swoich pa­
łek gumowych. Po  godzinie 11 w nocj nastąpił spo­
kój- .

l-ljr*

Samopomoc społeczeństwa angielskiego
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Z D N IA
r a z u  l t o m  inpidarcnB

Senator K oskow ski zarzuca nam, że 
Stosujemy w  po lityce kryterja  w yłączn ie szo 
irtn łstyczno-narodow e miasto czysto gpsp_Q; 
id yczych  N ie popieram y bow iem  polityk i 
lirwwicy, która chce mieć w  Polsce ustrój go 
■po/lircto-zachow a w c z y .1 a popieram y nato- 
t—ul rr po litykę lew icy , która zdąża do ustro 
jy  socjalistycznego, jakko lw iek  nasz zydow - 
■ Id fin te ies  gospodarczy zw iązany jest. z u- 
strojem  kapitalistycznym ,
! Rozum owaniu temu nie możnaby nic zarzu 
tić , gdyby się ono op iera ło na przestankach 
praw dziw ych, to znaczy, gdyby by ło  prawdą, 
jge praw ica w yznaje i stosuje w  p o l i t y c e  zasa 
d y  liberalizm u gospodarczego. Bo zasadą u- 
stroju kapitalistycznego jest liberalizm  ekouo 
m ierny.
s W  rzeczyw istości je d n a k *w  Polsce, tzw . 
p raw ica  reprezentow ana przez Zw iązek  Lu­
dow o-N arodow y w yw róc iła  na nlce zasady li 
btraiizmu. G łosząc bezustannie, że w  w alce 
ekonom icznej zwyciężarą nie jednostki lep ­
sze, nie bardziej wartościowe, ale najsilniej­
sze, najprzebieglejsze i najbezwzględniejsze, 
nauczała, że w starciu konkurencyjnem Żyd 
zw yc ięża  Polaka dzięk i swojej przebiegłości 
i  chytróścł, że  cierpi na tem interes narodo­
w y  polski, że zatem  państwo winno w ziąć 
,w ochronę obywatela Polaka przed w y zy ­
skiem Żyda. Że zorgan izow ać należy w alkę 
konkurencyjną po stronie polskiej. Że obo­
w iązk iem  w ładz państwowych’, cia ł samorzą 
'dowyeh i  całego narodu jest wspomagać 
wszelkim i sposobami polski chrześcijański 
handel, przemysł i rzem iosła,
< Jednym z  takich „sposobów " by ło  zabija­
n ie w arsztatów  in ic ja tyw y prywatnej przez 
nadmierne opudatkowanie oraz w prow adze­
n ie etatyzmu i m onopolów.

Jest io  program  i działanie czysto  socjali 
styczne. Jest to socjalizm państwowy, który 
dąży do rozszerzenia działalności państwa i 
jego  organów na ca ły  przebieg życ ia  gospo­
darczego.

N ie  było  w ięc  dotychczas w  Polsce starcia 
'dwóch odmiennych k ierunków  myślenia go ­
spodarczego, tzn. liberalistycznego i socjali­
sty cznego. Przeciw nie. B yło  to  raczej w spó ł­
działanie św iadom e lub n ieśw iadom e w  kie 
runku w ytw arzan ia  socjalizmu państwowe- 
go.

N ic  w ięc  dziwnego, że rozw ój stosun­
ków  nie idzie u nas tak, jak na Zachodzie po 
wypadkowej tych dwóch sił, lecz idzie w

kierunku rupełnej socjalizacji życia  gospodar 
czego. — —. . .r - —

Idzie w  tym kierunku z jednem, • swoistem 
odchyleniem. O to sprawa socjalizacji gospo­
dark i społecznej, sprawa socjalizacji pań- 
twa, nakładająca olbrzym ie obow iązki na 
państwo i jego organa jest najściślej zw iąza 
na ze sprawą należytego funkcjonowania 
tych organów. W ykon aw cy  i administratorzy

muszą być, jeżeli ju* nie aniołami-, io conaf 
mniej, ludim: fachowymi b«dnteresowr,yniM 
i uczciwymi. W ykonaw cy i administratorzy 
naszego socjalizmu państwowego nie w ykaza 
li dotychczas ani fachowości, ani sprężysto­
ści, ani beziuteresowności, ani uczciwości. 
W yk aza li natomiast często znaczną spręży­
stość swego antysemityzmu i szowinizmu.

Dr. Ludw ik OberUendOr.
a

Anglia w wirze wojny domowej
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

I  oudyn, 4 maja.
Piszę ten KsF o północy, z dnia 3 na 4-go 

maja. Być może, że zapisze się ta godzina 
bardzo trwałem i głoskam i w  historji W ie l­
k iej Brytanji, może nawet w  historji Europy. 
Być może, że oznacza ona przełom ową chwi 
lę  w historji społecznych i politycznych ru­
chów ostatnich dwudziestu lat. Chociaż być 
także może, że ogromne ryzyko  tego przed­
sięwzięcia i przepastna głębia ewentualności 
wstrzymają nawet teraz tę lawinę, która się 
toczy

Anglja. M atka dem okracji. O jczyzna Tra- 
de Unionów. Jest coś w ie lk iego  w  fakcie, że 
w  tej oto godzinie te dwie w ie lk ie  polityczne 
instyłucje stają do walki. Bo —  w iedźcie —  
w  tej walce, w tym najw iększym  strajku ja-

Habima,
J )Y R U K “. §ztuka w3 aktach An skiego, przekład 

Ch. N. Binlika.

Uświadamiam sobie teraz w całej pełni bolesne 
wproat .trony mego zawodu. Nie wolno mi, jako 
recenzentowi Zadowolić sie zachwytem, nie wolno mi 
•twierdzić, że wyszedłem wczoraj z teatru wzruszo­
ny, podniecony, z di. 2 j do gi untu przeoraną glebo 
ko sięgającym j>ługiem nowych wrażeń, myśli kon­
cepcji, muszę jako recenzent zepchnąć na duo fale 
gorącego entuzjazmu a pozwolić dojść do głosu zi­
mnej krytycznej analizie. Gdy moi znajomi zachwy­
cali się bezpośrednio niezwykłością zjawiska, mózg 
mój już pracbwsł, już doszukiwał się związków, juę 
•terał $ę dociec do źródeł odrębności „Habimy". 
tCi -to jest dola recenzenta teatrauiego!

•  *  •

Nic o  „Habimie jako całości chcę teraz pisać Za- 
ccekjtn ze- sądem aż do ukończenia gościnnych wy- 
*łpOw, A  więc o  Wczorajśzem tylko przedstawieniu 

gB'ść wrażeń i refleksji.
, ilnnego ujrzeliśmy „Dybuka". Zżyliśmy się z kon­
cepcją Rerrmana i na marginesie tej koncepcji dy­
skutowaliśmy, czy pierwiastek realistyczny ma góro­
wać nad mistycznym czy odwrotnie. W  Szak znalazł 
■1% nawet żydowski .krytyk p. Wahnwild, który „Dy­
buka" r  .. wał —  pseudo— sztuką pociągającą tylko 
kolorytem samego żydowskiego folkloru! I przycho 

„Habima**, dając nam zupełnie odrębnie pojętego,

całkiem inaczej ujętego „Dybul a".
A oryginalność tej koncepcji polega na uwypukle­

niu dynamiki całości, na zaakcentowaniu patosu 
społeczności, na motoryoznem podkreśleniu utajo- 
mch psychicznych sił, kierujących gromadnem ży­
ciem żydostwa.

* * *

Pierwsza refleksja: stosunek reżysera do autora 
Teatr passeistyczny który słusznie czy niesłusznie 
utożsamić możemy z panującym na europejskiej sce­
nie wszechwładnie reallzmretn uczynił z reżysera tyl­
ko tłumacza intencji autora. Reżyser był wiernym 
sługą dziie! W Nowy teatr, a zwłaszcza przodujący 

.dziś w Europie teatr rosyjski wyemancypował reży­
sera obdarzając go suwerenną pełnią władzy nad 
autorem i jego dziełem. Wola reżysera, jego twórcza 
inwencja i intuicja —  oto decydujące czynniki sce­
nicznej interpretacji.

•  »  *

Pierwszy akt ty rozmodlona ekstaza, rozżarzone 
napięcie wewnętrznego życia, patos wajlki duszy z 
zalewającym chaosem zewnętrznego świata. Trzech 
rozśpiewanych „batłonim", unoszących się nad do­
konanymi przez wybraną jednostkę zwycięstwami 
ducha nad materją. A  polem rozdzielający krzyk 
skondensowanej i bajecznie przy tem śpiewnie— skan­
dowanej rozpaczy matki. W  reszcie próba ■ fan .na, 
wydarcia przeznaczeniu tajemnicy życia, próba opa­
nowania swego przeznaczenia mocą bohaterstwa 
swej napiętej jak cięciwa woli.

Jedna linia, wspinająca się stale wgórę, potężnie 
od ci cnej uwertury wzrastająca symfouja.

M ac Donald

kj k iedyko lw iek  W idzia ła  W ielka Biytanja, 
a m oże i świat, rozstrzygnie się kw esija  kto 
panuje W  W ielk ie j .Brytanji: rząd  większości 
parlamentu czy Naczelna Rada n-ongresu  
Trade Unionów-, Dem okracja czy angielski

syndykalizni.
Zrozum iecie w ięc, d laczego atmosfera „ la ­

ła się ciężką w  Londynie dziś, w jasnym* 
w ietrznym , wiosennym dniu. Tłum y wyległy, 
na ulice —  i czekały. T e  dzienniki, k tóre je­
szcze w yszły, zgrdne są W tem, że ten 3 ci 
maja przypomina owe sierpniowe dni % 1914 
roku. N ic  w  tem dziwnego. Bo jeśli pozory 
nie mylą, to od czasów  Stuartowej rewolucji 
nie stanęła W ielka Br/tanja przed w iękazą 
w ew nętrzną burzą. To  już nie ekonom iczy 
strajk. T o  walka o konstytucję.

Zew nętrzne szczegóły  historji ostatnich 
kilku dni są dość jasne. W  piątek rano - •  
30-go kw iel aia —  przedsiębiorcy w ęg low i 
zaw iadom ili premjera, że zgadzają się na za 
sadę ko llek ty wnej um owy obejmującej ca ły 
kraj. Baldw in uważał teraz, że obecni ’ p rzy ­
szła kolej na ustępstwa ze  strony górn ików  
i zażądał od ni^h przedwstępnej zgody mi 
obniżenie płac w  ramach ogólnej reorganiza 
cji przemysłu, Tem bezwarunkowem  przyrzfc 
czeniam nie chcieli się robotn icy w iązać. Źą«* 
dali, by rząd faktyczn ie rozpoczął u rzeczy­
wistnienie planu reorganizacji kopalń, a w.tt 
d y  go tow i będą dyskutować ewentualną ob­
n iżkę zarobków . T o  zapewnienie rząd uwa-' 
ża ł za niedostateczne. Rokowania się rozb i­
ły. Strajk w ęg low y  nie by ł w ięcej do uniknię 
cia. L ecz  do generalnego strajku by ło  je­
szcze daleko. I  oto nagle w sobotę rano ogło 
sił rząd proklam ację, obw ieszczającą siani 
w yją tkow y. Przytaczam  ją w  pełnem brzm i* 
niu:

Sobota, 1 maja 1926.
P rzez  Króla .
Proklam acja,

G eorge R. I.
Jako że postanowionem jest w  ustawie of 

stanie w yjątkow ym  z roku 1929, że jeśli w y­
daje się Nam, iż pewne Osoby lub grupy dżin 
łają lub zamyślają działać w  ten sposób, iż­
by nastąpiły przeszkody w dostarczaniu ży­
wności, wody, opału, światła, środków  tran-

Wszystko spowite w Umieć —  ale to już należy de
wykonania.

Drugi akt: eksplozja społecznych, rzytnutnych 
uwięzi ładu instynktów masowej nienawiści 
Wybuch szału, koszmarna wizja przygiiżnctiwej pa­
nowaniem wyższych klas rzeczywistości, grotertco 
wo- upuorne przeciwstawienie żydowskiego In im pi 
prolelarjatu światu, bogactwa i świętego i  Bo­
giem obcowania.

Powiecie: tego nie znajdujemy u An-skiego. Praw ­
da ale wyczuł to WacbtangoW, człowiek duchowa 
nam obcy i silą swej ekspre: ji nam to- narzucił, na I 
do uwierzenia zmusił. A  że to jest piękne, MuCkiM, 
wzruszające do głębi, porywające cruptywnjm po  
tosem —  wdzięczni mu za to j -steśmy.

• * »  -

Druga refleksja: Mówią, że drugi akt je-t n »fak« 
zems*ą czy powrotną faflą realizmu. A l,ż  na nu*,®# 
linga! nie jiodidlajmy się hypnozie słoWa. Czyż rea­
lizmem jest tylko świat, aparatem fotograficznym 
objęty? Czyż realną nie jest trkże dziedzina życia 
pod progiem naszej świadom/oso* leżąca, świat roz­
sadź ijącyrh, ujarzmionych jasną samowiedzą inat/a- 
któw? Nie mu właściwie granicy między realizmem 
a irrealizmetn, bo irrealizm jest Właściwie iirncm 
tylko obliczem realizmu ale tego dawny, fotografia* 
ny realizm nie - pojmował.

* • #
Trzeci akt: VPa!!ka uświęconego potzpdku I loda 

społecznego, najw yższy swój Wyraz w cadyku, bet- 
pcarednim namiestniku Boga aa ziemi znajdującej..
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K>ortu lub innych istotnych potrzeb społe­
czeństwa, wtedy w olno Nam  ogłosić stan 
.wyjątkowy:

I jako. że wydaje się Nam, że obecna 
chw ila ustaaia pracy w  kopalniach w ęgla  
stanow i okres w y ją tk ow y  w _m yśl tej usta­
w y :

P rze to  ogłaszamy, przez i za poradą Tajnej 
Rady, stan w yjątkow y.

Dan w  Naszym Dworze, w  Buckingham 
•Pałace, dnia 30 kw ietn ia, 192o roku.

Niech Bóg chroni K ró la  *)
T a  proklam acja była rękaw icą  rzuconą ca 

łemu ruchowi robotniczemu. Środek ciężko­
ści w  jednej chwili przeniósł się od federacji 
górn ików  do Naczelnej Rady Trade U nio- 
nów, obradującej n ieprzerwanie od środy. O 
godzinie drugiej ogłosiła Rada jednogłośnie 
strajk generalny —  wśród dźw ięków  „C zer­
w onego sztantaru". Ram say M ac Donald, 
teoretyczny przecftondk generalnych straj­
k ów  w ygłos ił płomienną m owę, jedną z 
sw ycłi najlepszych mów, w  której obiecywał 
„swem u ludow i" zupełne poparcie p o litycz­
nej parlji pracy. W  kilka godzin potem  w y ­
sy ła ł Baidw in przez wireless całemu naro­
d ow i orędzie i hasło, o którem  nie w ied zia ­
no ,czy jest ono groźbą czy w yrazem  na- 
dzieji. Brzm iało ono:' „Bądź spokojnym. 
.W iedz, że poicój na ziemi przychodzi do lu­
dzi dobrej w o li“ . Była to groźba, którą małe 
zdarzen ie zam ieniło w  czyn. „D any M a il" z 
n iedzie li na poniedziałek postanowiła rzucić 
w  naród hasło obrony ojczyzny w  chw ili nie 
bezp ieczeństw a; redakcja w ysłała do dru­
karni artykuł wstępny pod tytułem  „Z a  K ró  
la i  O jczyznę" —  ten sam tytuł, k tóry uaazał 
się w  sierpniu 1914 roku. Drukarze zażądali 
osunięcia pewnych prowokujących ustępów 
artykułu; redakcja odm ówiła, W  jednej 
chw ili cały personal Carmelite Houseu, o- 
gromnego gmachu, w  którym  drukuje się mi 
łjon egzem plarzy „D a ily  M a il", zawiesił pra­
cę, „D a ily  M a il" nie ukazało się w  poniedzia 
łek. L ecz  ten fakt podziałał jak grom na o- 
bradujący w permanencji gabinet. Św iat ro ­
botn iczy rozpoczął strajk generalny rewolu­
cyjnym aktem skierowanym w  samo serce an­
gielskich wolności —  w  wolność prasy Rea­
kcyjna część gabinetu w zię ła  górę. Słaba 
lampka nadzieji zagasła Deiegacji Trade 
Unionów  wręczono o północy odpowiedź

* ) Stan w yją tkow y w  Ang lji n ie jest iden­
tycznym  ze stanem wojennym lub w yją tko­
wym na kontynencie. Pełnom ocnictwa rządu i 
ograiczen ia wolności osobistej są lu znacznie 
mnieisze

z rev olucyjną próbą wyłamania się z pod ustalonych 
(praw. Świadomie podkreślona bieratyczmnść tego 
świata, a jako antytes i konwulsje, i wybuchy krzy­
wdy, sięgające po za dozwolone ramy społecznego 
bytowania.

U  Hen mana trjumf miłości nad śmiercią, u Ha-
Łamy" Wałka -prawiedliwiośoi z krzywdą jednostki.
Konieczność zadośćuczynienia, ale tv. a. de 'poutrzy-
tnanoe praw życia. Jednostka, chociażby najbardziej
skrzywdzona nie może naruszyć świata, wysiłkiem
zbiorowej woli wymesiom go po nad krawędź nie-
Oytu. Żydowska metafizyka życia.

»  » •

iWyLonanie: Na pierw :Zy plan wysuWa się zespół. 
Aktor pojedynczy żyje żvciem indywidualnem ale 
•taftowi tyiłko jedrn akord w  ogólnej syłnfonji, wier­
nie służy całośc., pomaga do wydobycia i uzewnętrz­
nienia zbiorowej psychologji środowiska. Człowiek bo 
wiem jest sobą i jest cząstką społeczeństwa, a nie­
zależna, po za ohrębeiii społeczeństwa pozostająca 
jednostka nigdzie właściwie nie istnieje. Dlatego ka- 
ssdy aktor „llabimy“ m « swój specjalny gest, ruch, 
mimikę, swój niejako wewnętrzny ton, rozciągający 
się na najdrobniejsze zagięcie ręki, a z drugiej stro­
ny wyraźną groteskową marjonetkowośó pewną u- 

-staloną i ciągle się powtarzającą typowość najlżej­
szego ruchu. Jesteśmy bowiem ludźmi budującymi 
swój świat i cegiełek własnej jaźni, a równocześnie 
marjonetkami, poruszającemi s.ę w takt niezłom­
nych jakichś poza światowych praw. Ta indywi­
dualność połączona z marjonetkowością — oto ta­
jemnica dziwnego uroku gry „Habimy*1.

* • •

Aktor , Habimy" posiada wyraźną, pieszczącą 
kaid słowo dykcję, ale jest uiot^lko artystą słowa.

rządu, że rokow ania nic będą kontynuowa­
ne, jt-śli K o n g res . Trade Unionów natych­
miast i bezw arunkow o' nie odw oła  strajku. 
W ojna została wypow iedziana. W ręcza ł tę 
odpow iedź Baidw in płacząc rzewnem i łza­
mi.

Jutro rano —  względnie dziś rano —  inna 
Anglja  wstanie ze snu. A nglja  bez transpor-

„NOWT  DZIENNIK0 niefoieta 9. V. 1926

Aktor panuje nad swem ciałem i zna utajone w  nietn 
możliwości. Każdy człowiek ma swój rytm, a Czło­
wiek arytmiczny jest najnieszczęśliwszą istotą pod 
srońcem. Tylko codzienne, szare, mechanizujuce ży­
cie przygniata i zabija w  nas nasz rytm życia ka­
żąc nam się wzajemnie do siebie upo lobnić.

*  •  *

Dlatego w „Habimie" ulubionym środkiem eks­
presji jest tanie, w który wewnętrznym rytmem roz­
kołysane ciała wciąż wpadają. Któż zdoła zapomnieć 
taniec drugiego aktu? Któż otrząsnąć stę potrafi z 
wrażenia tej upiornej, we wszystkie szczeliny naszej 
wrażliwości wnikającej wizji?

A  jednak każda scena, każdy prawie szczegół to 
cudownie wycyzelowane ai Cydlzietu plastyki. Het 
żmudiH ], Ciężkiej, lata cale trwającej pracy mieści 
się w tern wyzwalającym pięknie!

* a •

Aktor „Habimy' nie lęka się patosu, odwiecznego 
i nieśmiertelnego towarzyska pi aWdziwego aktorskie 
go kunsztu. Przyzwyczailiśmy się do szarzyzny ge­
stów, ruchów i głosu naturalistycznego teatru dla­
tego w przekąsem mówimy o koturnach. A  jednak 
życie nasze to ciągła rewolta dławionego pato tu, do 
którego się tyl-ka przyznajemy, gdy jesteśmy sami ze 
sotbą lub gdy życie wyrzuca nas nagle z utartych 
szlaków na rozstajne drogi.

Słusznie więc Tairow podkreśla w swych pracach 
konieczność nawrotu aktora do patosu.

•  •  *

Gzy mam wspomnieć o  pojedynczych ‘ktor.ach? 
Czyż muszę powtarzać Za innymi, że p Rowin. nad­
zwyczajną wprost a równocześnie opanowaną posia­
da ekspresję? 2* Cwi F m d łand  jako Hanna był

____________   i m U 1--i*-*----  ^ "  1 1 ■■  «.,■ —« I i. , —

■ u i kolei, bez prądu elektrycznego i gazfei 
bez przemysłu górn iczego i metalowego^ 
przy m artwych dokach, be* prasy. A n g lj4  
zmieniona zewnętrznie, objęta prz< z rządl 
wojenną organizacją, osłupiona, nie w ie rzą * 
ca, niepewna co jutro przyniesie, Anglja  mĘ 
w irze wojny dom owej. Ik

.[torywający ? Źe p. Wdniar- Kaczur epizodyczną Swą| 
sylwetką Gnesi wryła ram  się głębtko w pamięć‘4 
Źe bajecznym był ten sam Cwi Friedland jako słu­
żka .cadyka? Że groteskową marjonetkę narzeczone-;, 
go stworsył p. B. Cemach, którego Widzieliśmy laki 
że w roli przyjaCielaHanana HeuuCha? Czyż mam 
wszystkich wymienić z programu, wszystkich 1* 
wyjątku aktorów,, a zwłaszcza tych, którzy biorą u- 
dział w tańcu drugiego aktu? Pozostaje tylko postać 
Azriela i meszulacha.

Znam potężną kreację Morewskiego jako cadyka, 
która to kreacja, potężna sama dla siebie, zawisła 
nad całością rozsadzając niejako nrchitekumikę dra­
matu Morewski stworzył tragedję w  tragedji, wyi 
nicsł cadyka ponad wszystkie osoby w dramacie- 
Cemach poszedł zupełnie inną drogą. Jego cadyk 
to nie był złamany starzec uginający się P -d  brze­
mieniem bólów świata całego, ale hieratyczn, ka­
płan, który od Bogla otrzymał misję czuwania nud 
włością życie. Chwila słabnśtti jest tylko UomeO- 
tem. przejściowym prędko opanowanym. Mo na się 
zachwycać kreacją Morawskiego, ale trzeba przy­
znać, że ujęcie p Cemacha jest Oryginalne i konse­
kwentne.

Konsekwentnie postępując „Hnbima" pozbawiła 
też Meszulacha cech mistycznego wysłannika, odgry­
wającego w „Dybuku" rolę sumienia W „Habimie*1 
p. Prudl in itworzył postać zupełnie anJLogiczną do 
chóru w starogreckim dramacie. Meseulach stwier­
dza tylko pewien fakt jest tylko eCh*m pewhv. U 
zdarzeń na scenie.

Dekoracje były pojedyncze, sz o stonowane do 
stołowane do charakteru całego widowisko,

O tej zewnętrznej azaCie pomówimj ki *d. jKuaej.
Pr. IŁ Kanta j

W arszaw ski „H ajn t" ogłasza w yn ik  ankie­
ty w  sprawie ilości urzędników  żydowskich, 
zajętych w  centralnych instytucjach pań­
stwowych, Jak z tej ankiety wynika, jest li 
czba urzędników  w  różnych instytucjach 
centralnych znacznie mniejsza, niż się ogó l­
nie przypuszcza. W ed ług oficjalnej statysty­
ki wynosiła liczba ta w 1923 r. 3 procent o- 
gólnej liczby urzędników państwowych, W  
przeciągu ostatnich dwóch lat spadł ten pro 
cent do n.inimum, a obecnie można w yliczyć 
na palcach liczbę urzędników żydowskich, 
W  m inisterstwie ośw iaty za jęty  jest jeden je 
dyny Żyd, m ianowicie referent dla spraw 
wyznania m ojżeszowego p. Adalberg. W  m i­
nisterstw ie wojny za jęty jest jeden w yższy 
oficer, jako urzędniK, tzn, rabin w ojskow y 
pułkownik dr. M iezes. Pracują tam w praw ­
dzie oficerzy i lekarze Żydzi, ale nie można 
ich za liczyć do urzędników, ponieważ ich 
stanowiska są tym czasowe i należy je uwa­
żać za służbę wojskową, W  m inisterstwie 
sprajy wewnętrznych jest na 260 urzędni­
ków  centrali tylko dwóch żyd ów : H ipolit 
W ohl i referent prasy żydowskiej p. Ehren­
berg. W arto  zaznaczyć, że  drugim re feren ­
tem prasy żydowskiej w  ministerstwie spraw 
wewnętrznych jest osław iony przechrzta i an 
tysem ita Jerzy Ohrenstein-Oreński, współ­
pracownik b „D w ugroszów k i .

W  policji jest zajętych kilKu niższych urzę 
dników (w  W arszaw ie  cztery osoby). W  k o ­
misariacie rządow ym  miasta W arszaw y pra­
cuje ty lko jeden Żyd, referent prasowy p. 
Steinbock. W  ministerstwie spraw iedliwo­
ści pracuje jeden sędzia z Pińska, Żyd Ba­
dian. W  prokuraturze pracują trzej Żydzi: 
W alfisch Gelernter i Goldstein. Szereg mini 
sterstw nie chciało odpow iedzieć na ankie­
tę „H ajatu". Jak w iadom o poza p. M iihlstei 
nem, jednym z najzdolniejszych urzędników 
ministerstwa spraw zagraniczn,, niema tam 1 
ani jednego Żyda, Dawniej pracow ał tam p. 
Berenson, k tóry  podobnie, jak Aszkenaze 
musiał z łożyć swój urząd. W  ministerstwie

handlu i pi zemysłu niema ani jednego Żyda* 
jakkolw iek m ogłoby się zdawać, że  w  dzisę­
dzinie handlu istnieją przecież specjaliści ży* 
dowscy. W  m inisterstwie skarbu pracuje 5 
urzędników Żydów, zajętych przeważnie wfj 
departamencie podatkowym , W  ministerjum 
robót publicznych i w  m.nLs terstwie pracy i  
opieki społecznej pracow ało  przed laty, 40 
urzędników żydowskich, obecnie „racu j* 
tam jedna kobieta żydow ska zajęta w  u rzę­
dzie em igracyjnym. Jak z tego  w idać, naszę 
równouprawnienie, jeśli chodzi o ten sżcze-i 
gół, jest mocno problematyczne. N a  75.000 
urzędników pracuje za ledw ie w  utzędacH 
centralnych 18 urzędników  Żvdów, Jest toj 
liczba zapraw dę śmieszna. N aw et w  car­
skiej Rosji osiągała liczba w yższych  uraęd 
ników  Żydów  cy frę  znacznie w iększą.

Habim a w  K rak ów , •

P. Me-skiu -w spii uolema („Golem")
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C «i, 0 « |0  nigdy n i« było! Somacfa, ponad wutnlki* s«m&<|«!
D z iś  i dn i następnychm rmr „Warszawa1

HAROLD LLOYD
u yn n y WROG K6B!ET

w 8 aktow ej arcykom eaji szlagierow ej. 
N a jw iększy sukces H a ro ld a  L lo y d a .  
^Jedyna oryginalna am eryk. kopja)

l e a t i  W e l in y  „ U c i e c h a u

Uarbarźt La Marr, Charles de Roche, Conway 
Tearle -  trzy  gw iazdy film ow e w  arcy­

dzie le  w ytw órn i ,/First National"

CNOTLIWA KURTYZANA
„B ia ły  m o ly l" ;  „ Biała tm aŁ 

W ie lk i dram at erotyczny w 8 aktach.

S IPudli etatmaw fauni! Ziąotto w 2 aiigti tani „Jazda dalej
Cony nlopodwyiskono. —  Początek w obu klnech o y. 5, 7*15 I 9*20.

O  rewizję „patriotyzmu"
C oraz częściej odzyw ają  się głoey, ttw ie r 

dza/ąeef że źród ło  naszego fatalnego położę 
ni., u e  tkw i bynajmniej ty lko  w  błędnych 
cyfrach  i fa łszywych  obliczeniach, ale znacz­
nie głębiej, K ró tk ow id ztw o  i b łędy m inistrów 
■JCarDu, k tó rzy  ca ły nasz problem  gospodar­
czy  redukują do prym itywnej arytm etycznej 
operacji dodawania i odejmowania, jest 
w praw dzie bardzo poważną przyczyną na- 
tozych niedomagać, ale ty lko jedną z w ielu 
i tuoie nie najważniejszą. Jądru zła  tkw i w  
tem , że cały poziom  naszego życia  państwo­
w ego  i społecznego ogrom nie się obniżył, a 
przyczyną zła  jest to wszystko, co do obni­
żen ia tego  poziomu doprow adziło.

G dyby tak chcieć jedni m słowem  określić 
etan, w  jakim się znajdujemy, a zarazem  u- 
czucia dominujące nad wszystkiem i innemi, 
da łoby się to określić w yrazem : n iepew ­
ność. Dciś niczego me można być pewnym  i 
ma się wrażen ie, że cała atmosfera, którą  
oddychamy, w  której się obracam y i żyjem y 
przepełn iona jest niespodziankami, M ep ew - 
heiu i pozbawionem  kierunku jest nasze u- 
etawouawstwo, niepewną jest nasza admini­
stracja, n iepewnym  jest nasz w ym iar spra­
w iedliwości. Jakaś chaotyczność ow ładnęła 
^Wszystkiemi dziedzinam i życia. Poruszamy 
cię w szyscy na jakichś lo łnych piaskach, w 
których  zapadają się stopy, na których  lada 
p ow iew  zaciera ślad drogi, gdzie każdy jest 
Pionierem  i odkrywcą, goniącym za swojem 
tata m organa i gdzie jedynym stałym pun­
ktem oparcia wydają się leżące ciała obalo 
nych. Stąd walki, antagonizmy, zaw ody i 
beznadziejność.

Skąd to poęhcdzi? D laczego  to społeczeń- 
etwo, które przecie^ przed kilku dopiero la­
t y  pod rządami obcem i by ło  skrzętne, zapo­
biegliwe i w zorow o  przestrzegało porząd­
ku, nagle pod rządam i własnemi ty le  ujem 
nych i destrukcyjnych objaw ia tendencyj?

Zw ala  się chętnie w inę na wojnę. Ona to

rzekom o rozpętać miała wszystkie z ł e in­
stynkty, których  nie można jeszcze bvło o- 
panować T kw i w  tem n ieco prawdy, ale nie 
cała prawda. Bo przeżycia  lat czterech, czy 
sześciu nawet w  krótkiem  życiu jednostki, 
są przecież ty lko  epizodem. Pozostaw iły  o- 
ne w praw dzie potężne ślady na duszach 
ludzkich, ale przecież tak ich w ykoślaw ić i 
spaczyć nie mogły, jak to rzeczyw istość w y  
kazuje, Pozatem w p ływ  wojny objawiać by 
się winien najsilniej u tych, k tó rzy  bezpośre 
dnio brali w  niej udział, by li współaktoram i 
i świadkami jej okrucieństw. Tym czasem  w  
stocie spustoszenia moralne ob jęły krąg lu­
dzi, z których przeważna część z wojną się 
bezpośrednio nie zetknęła, N ie, wojna sama, 
jako taka nie jest wystarczającem  uspraw ie­
dliw ieniem  obecnego poziomu naszych sto­
sunków społecznych.

Inne tu w  grze są przyczyny. T k w ią  one 
tam, gdzie w łaściw ie najmniej by ich spo­
dziew ać się należało i gdzie raczej powinien 
by się znajdować skarbiec najcenniejszych 
cnót obywatelskich, bo pow iew a tam naj­
szczytn iejszy sztandar, jaki w ogóle ludzkość 
w  biegu dziejów  stw orzyć sobie zdołała: pa 
trjotyzm.

Tak  jest, niestety. To , co się dzisłaj kryje 
pod flagą patrjotyzmu, to w  dziew ięciu  dzie 
sią+ych częściach tw ory kukułczych jaj. pud 
rzuconych do obcego gniazda, ob jaw y z pa­
triotyzmem nic wspólnego nie mające W  i- 
m ię o jczyzny i jej dobra dzieją się rzeczy, 
urągiające częstokroć najprym itywniejszym  
pojęciom  etyki i sprawiedliwości, szerzy się 
ucisk, pleni bezwzględność, triumfuje niski 
egoizm, Co jednak najgorsze, to fakt, że r,ie 
istnieje żadna eutentyczna interpretacja te­
go, co w łaściw ie się m ieści w  pojęciu patno 
tyzmu, tak, iż każdy uważa siebie za upowa 
żnionego nadawać mu znaczenie wejdle sw e­
go uznania i każdy uważa się za jedynie kom 
petentnego interpretatora ponadustawowej

a H a n n B g M H B s n a M K a n M H i

LUKSOL najwykwintniej- 
■za pasta 
do obuwia

zasady: „salus re i publicae suprema le x ‘, A 
zarazem  za ustawodawcę, sędziego i w yko­
nawcę. W  imię patrjotyzmu wydają sądy c z f  
stokroć niezrozumiałe dla prawników  w yro- 
k»j w  im ię patrjotyzmu depce się konstytu* 
cję, w  im ię patrjotyzmu robi się samosąd?' 
w  im ię patrjotyzmu lekcew aży  się ustawy* 
w  im ię patrjotyzmu nie spełnia w ładza niż­
sza zarządzeń w ładz wyższych, w im ię pa­
trjotyzmu toleruje 9ię n iespraw iedliwość, słd 
wem nie ma rzeczy, którejby pod tym  hasłem 
nie robiono —  zw yk le z patosem, czasom I  
uśmiechem, nieraz z  cynizmem.

Popraw a naszych stosunków wym aga p rz* 
dewszystkiem  rew izji tego podstaw ow ego pQ 
jęcia. Co uważać należy za patrjotyzm ? J&j  
k ie czyny dadzą się pobudkanti patriotyz­
mu uspraw ied liw ić? Jak diugo w  tej dziedzł 
nie życia  nie nastąpi uzgodnienie pojęć m ię­
dzy sobą i z pojęciam i ogólno-ludzkiej etyki 
i sprawiedliwości, tak długo chaos nie usta­
nie. Każda cnota pozostaje cnotą ty lko w  pd 
wnych granicach. Poza  niemi sta(e się absuf 
dem lub zbrodnią. Nasz dom orosły „patrjo* 
tyzm " w  praktyce daleko poza te  granice wy  
kracza. D latego tak często koliduje z swem 
założeniem  i celem  i obniża etyczny poziom  
życia. Senator Dr. Jul jusa Wurzeł.

Habima w  Krakowie,

P. Czcrneryński w roli M ibrala (, Golem")

("Od naszego korespondenta).
■Rok rocznie atrakcją Sezonu letniego jest óla 

Cer lin • Lana- Park. Możnaby go częściowo poró­
wnać i. wiedeńskim Praterem, gdyby nie to, że Luna- 
tPark posia la, charakter bardziej mejny jest urzą­
dzony n-  spoiób amerykański, nie nosi swojsko- 
miastowej cechy jak Prater, natomiast Czyni wraże­
nie nrlędzynor dowefto środowiska.

Precz wielu niniejszych i większych pawilonów, 
f  rti dOiiików, teatrzyków i cyrków, jest kilku im­
ponujących budowli, Wielka restauracja z terasa­
mi, kawiarnia, sala balowa. Potem mniejsze restau­
racyjki kawiarenki i laSzbudy. Wszędzie jazz-band. 
Wszędzie tanOZy się. Wewnątrz na balkonach i w gar 
■Wrobię.

Z  tych tak Zwanych atrakcyj, najpopularniejszą 
Je*t kolej gór i  dolm, ruchome schody (osobno na 
brawą i lewą nogę, poruszające się w różnych tem- 
PąCh), zjeżdżanie łodzi z wież do stawu, jezioro o 
witającym, żelaznym dnie, po którem jeździ się imi- 
fowan, m, aUtomi i dziesiątki różnych lombol, kól 
■WzęiCja itd. W iele jest przy tem hałasu, krzyku, 
wfcu ŚCłku i  śmiechu. O godzinie dziewiątej clou

wieczoru. Sztuczne ognie. Swiialla w całym ogrodzie 
gasną. Natomiast czarny firmament poczyna się ry­
sować setkami jasnych linij pękających rakiet, ró­
żnobarwnych fenian i płonących ornamentów Po 
skończonym felerwerku, padają z wież smugi świateł 
reflektorów na wzniesione podjum, gdzie odbywają 
się produkcje artystów z Vnriełe. I te kończą się 
po jakimś czasie i w ogrodzie świecą znowu dzie 
siąlki tysięcy lamp. Znowu wyjłełniają się pawilony 
z atrakcjami, kręcą koła szczęścia, lombole i rule­
tki. Tu jazz- band, obok tyrolska muzyka z cytrą, 
tu prawdziwa trupa Indjan na koniach zaprasza pa 
przedstawienie z lassem, tam wrzeszczy murzyn ofe­
rując spożycie palącej się sałatki.

Nowością w tym roku jest miasteczko liliputów7. 
Małe dom ki, właściwie domeczki, niaiulkic wózeczki 
Ciągnione przez poi.ny dorównujące wysokością psu 
owczarskiemu 1 mały cyrk, w którym odbywają się 
przedstawienia małych obywateli. Stojąc wśród nich 
ma się wrażenie że. jest sus Guliwerem. Opodal mo­
żna jeździć konno, na rowerach lub motorach. Mo­
żna dać sobie Czyścić trzewiki lub siizyc włosy. 
Czego tylko serce ■ pragnie, wszystko można mieć. 
Bo wśród przeciętnie 25.0U0 nego tłumu, znajdzie się 
już coś dla serca.

Z innych aktualności należy w .pomnieć o wystę­

pach hypnolyzera Labero w Cyrku Buscha, który 
bez obawy wchodzi do klatek i spojrzeniem doprOWa 
drn lwy, tygrysy, węże, krokolyde itd. w Stan snu. 
Zwierzęta te kładą się na ziemię i leża godzinami 
jak nieżywe, mimo wołania ich pogromcy.

Rekord w szybkości podawania wiadomości a- 
klualnych w filmie, osiagło towarzystwo filmowe 
Ufa. Przed kilkoma dniami zwiedzało Urządzenie te­
go towarzystwa kiilka amerykańskich kinowCów. W! 
Czasie lego filmowano gości. 38 minut później, oglą­
dali się goście na ekranie. Film o  długości 200 m. 
był już gotowy Na popołudniowych, przedstawie­
niach bvl film ten Wyświetlany w  czterech kiaoehi 
Ufy.

Rzadki wypadek w krotnico romantycznej. Do pie- 
wnego mieszkania zadzwonił jakiś mężczyzna a  
gdy mu służąca otworzyła drzwi, chwycił ją wpół i1 
przemocą zniósł na ulice. Tam mima jej oporu i 
krzyku ciągn jł dalej z sobą. Powstało zbiegowiska* 
interWcnjował policjant... Okazało się, ż« ow a służą­
ca jest jego żoną, która od niego uciekła i kiórą 
czuły małżonek przemocą sprowadzał do gniazdka. 
Rzadki wypadek z kroniki romantycznej, aby mąż 
u Wodzi! własną żonę...

Berlin, 6 maja 1920.
SUbl
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Brak traktatów
W śród  mizerji walutowej i skarbowej, o- 

raz kryzysu ekonom icznego, społeczeństwo 
tak  jest zdeprym owane i zahukane hezpośie 
idnią smutną rzeczywistością, uwydatniającą 
się w skokach dolara i rosnącej drożyźnie, że 
poza cedułą giełdową i studjum 10-dniowych 
bilansów Banku Polsk iego zapomina, że są je 
szcze inne, niemniej g łębokie przyczyny tych 
nieszczęść ostatniej doby, aniżeli brak dosta 
tecznego pokrycia złotego.

W iadom o, że przep iow adzona przez W ł. 
Grabskiego —  przy tak ogromnym wysiłku 
społeczeństwa i p rzy rabunkowej gospodar­
ce w  wyciskaniu zeń ostatnich soków  żyw o ­
tnych’ —  stabilizacja waluty, zachw iała się 
już na w iosnę 1925 skutkiem pasywnego bi­
lansu handlowego i  natLoiernego odpływu 
Walut zagranicę.

Z  państw sąsiadujących z Polską najw ię­
kszym i odbio-cam i produktów jej b y ły  zaw ­
sze N iem cy i  Rosja.' —  —

Rosja przyzw yczajona do tow arów  p o l­
skich, Rosja z rozstrojonym  i zniszczonym 
przem ysłem , jest krajem, gdzie koszta produ 
kcji dziś jeszcze są wyższe, n iż w  Polsce, 
Jest w ięc  jedynym krajem, gdzie możność eks 
panzji polskiego eksportu jest bardzo duża, 
a  ogranicza ją n ietyle w ew nętrzna produ­
kcja  Rosji, ile konkurencja innych państw.

Po lska jest nadto najlepiej i geograficzn ie 
najb liżej położonym  krajem  w  stosunku do 
Rosji, a jednak w idzim y, że w obec panujące  
go  już 6-ty rok  —  mimo traktatu ryskiego —  
stanu cichej wojny celnej, zdystansowani je­
steśmy przez kraje, położone dalej, niż Po l 
ska, jak np. N iem cy i Częchy.

N iem cy mimo rozlicznych rozczarowań, 
tak politycznych, jak i ekonom icznych z  ca­
łą  konsekwencją w racają ciągle do podstaw 
zaw artego  przez Rathenaua traktatu w  Ra- 
pallo, w idząc w  Rosji główną m ożliwość od­
rodzenia ekonom icznego, a nawet i politycz­
nego. Charakterystycznym w  tym kierunku 
jest n iety lko  podpisany ostatnio traktat b er­
liński, lecz także taki np. krok  rządu nie­
miecki go, jak udzielanie eksporterom gw a­
rancji za kredyt przyznawany Rosji.

Odnośny projekt rządow y przewiduje gwa 
rancję w  wysokości 35 procent i ma na celu 
umożliwienie przem ysłow i niem ieckiemu do­
staw Jo Rosji w  sumie 300 m iljonów marek 
niem ieckich. Gwarancja przy pierwszych 
150 miljunach sięga do końca roku 1928 i jest 
ograniczona do pewnych gatunków tow arów

Erzy  k tórych  musi być udowodniony dodat
ow y  eksport tychże. Gwarancja w  sumie 

dalszych 150 m iljonów obowiązuje do końca 
r. 1930 i ma mieć zastosowanie przy ekspor 
cie takich towarów , k tóre  służą do zaopa­
trzen ia pewnych ga łęzi przemysłu rosyjskie 
go. Dalszych 25 procent gwarancji obejmu­
ją kraje zw iązkow e Rzeszy niem., tak że ry  
fcyko samych przem ysłowców  ograniczone zo 
•l aj<4 do 40 procent sumy umownej. W yp rą  
Cowany przez Reichswirtschaftsm inisterium 
m em oriał w  tej materji z daty 12 lutego 1926 
by ł przedmiotem obrad Rady Państwa, dnia 
14 lutego, na której w iększość reprezentan­
tów  krajów  zw iązkow ych  ośw iadczyła  się za 
przyjęciem  tego projektu gwarancji. Kom isja 
budżetowa Reichstagu rozpatizyła już ten 
projekt rządow y i upoważniła na podstaw ie 
wniosku posła Raumera rząd Rzeszy do 
p rzy jjc ia  w  miarę zaistnienia pewnych wa­
runków gwarancji aż do Kw oty 150 iniljo- 
nów, tak aby ryzyko  przem ysłow ców  ogra­
n iczone zostało do 20 procent. Ewentualnie 
może także gwarancja rządu i kra jów  dojść 
naw et do 75 procent, a o wzm ożeniu się sto 
iunków  handlowych m iędzy Rosją a N iem ca 
mi św iadczy fakt, że już od kilku m iesięcy 
prow adzi rząd rosyjski z  pewnem konsor­
cjum bankowem  niemieckiem, na czele które 
go stoi Deutsche Bank pertraktacja, k tóre 
nie są jednak dotychczas ukończone. Sporną 
jegt kw.estja wysokości odsetek i terminu.

„N O W Y  D Z IE N N IK '1 niedziela 9. Y . 19?f,

if handlowych
kredytu. N iem iecka grupa bankowa żąda ty 
tulem udetek i prow izji 11% procent przy 
kredycie 4- w zgl. 6-letnim. Rosjanie tw ier­
dzą, że w sumie tej mieści się p row izja  w  w y  
sokości 1% procent, której nie chcą płacić, 
bo stosunki gospodarcze Rosji oraz poręka 
państwowa nie uspraw iedliw iają takiej pre- 
mji. Spornem jest też, czy  gwarancja rządu 
niem ieckiego, wzgl. k ra jów  zw iązkow ych  
ma być uprzednia, czy też odpowiedzialność 
z ty tuła gwarancji tej ma w ted y  dopiero za 
istnbć, jeśli straty, wzgl, zw łoka w  zapłacie 
przekraczają 40 procent. Jeśli np. p rzy zamó 
wieniu na 1 miljon m ajek poręka r*ądu w y ­
nosi 350.000, a poręka kraju zw iązkow ego, 
w  którym  dany artykuł został produkowany 
250.000, to m iałyby rząd, w zgl, kraj być w o l 
ne od zobow iązania, z chw ilą gdyby w płynę 
ły  w eksle w  sumie 600.000 marek. Przeciw ­
ko temu występują jednak niem ieckie koła  
przem ysłowe.

Ze strony rosyjskiej uważają pothimo tego 
kredyt ten mniej w ięcej za zapewniony a roz 
maite komisje rosyjskie zajmują się specyfi­
kacją zapotrzebowania, aby um ożliw ić jak 
najszybsze udzielenie zam ówień. I  lak udała 
się już do N iem iec rosyjska komisja prze­
mysłu m etalow ego, południowo rosyjskiego 
trustu dla budowy maszyn trustu naftow e­
go etc.

W  drugiej połowie, marca przybyła  do 
Niemiec komisja głównego zarządu przem y­
słu m etalowego, która będzie m iała swą sie

l i  n s l a  i  H s  n ń ?
Następstwa biurokratyczitycn for* 

malnoicl i Szykan
(n) Jeden z poważnych kupców  k rakow  

skich otrzymał od pewnej firm y zurychskiej, 
z którą pozostaje od dawna w  stosunkach 
handlowych, list rzucający niezmiernie cha­
rakterystyczne św iatło na opinję, jaką się 
„c ieszym y11 zagranicą. Fi*mą. ta pisze m iędzy 
innemi:

„...Z  powodu bezw zgfędnego stosowania 
postanowień o obrocie dew izam i w  Polsce, 
skutkiem czego należytości w  innych walu­
tach przeracho wuje się całkiem dowolnie po 
śmiesznym kursie i w yp łaca  się je w  złotych, 
m ożem y obecnie dostarczać do Polski tylko 
w tedy, gdy odbiorcy zobow iążą  się, jak naj 
formalniej płacić ty lko w efektywnych  fran­
kach szwajcarskich, a nie w  złotych. W  in­
nym razie musimy zreżygow ać w ogóle z in­
teresu, gdyż wynikają stąd dlą na? straty do 
30 procent i w yżej.

Jeśli do tych utrudnień w  przekazywaniu 
pieniędzy zagranicę dodamy jeszcze ogrom ­
ne trudności w  uzyskaniu na czas Dozwole­
nia przywozu, to zrozum iemy, |aka opinia 
urobiła się zagranicą o naszych kupcach, 
przew ażn ie bez ich w iny. Źe na tem cierpi 
także prestige państwa, jest rzeczą  zupełnie 
jasną.

[ i  z fik a lifn y  11 m u m i i  M n i u j n ?
(n ) Pamiętamy jeszcze gorąca walkę, jaką 

stoczył w  Sejmie by ły  prem ier Grabski, by 
przeprowadzić m onopol tyton iow y. G łó w ­
nym argumentem jego było, że monopol przy 
nosi państwu w iększe zyski, niż akcyza o- 
raz że jest on odpowiednim  objektem do w y  
dzierżaw ien ia go kapitalistom zagranicznym  
względnie do zastaw ienia go.

Ten  ostatni argument okaza ł się mylnym, 
jak tego du w odzi rozbicie się n iedawnych 
rokow ań z Bankers Trustem. Zachodzi py­
tanie, czy i p ierwszy argument nie jest opar 
ty  na błędnych przesłankach. O tóż y afi o  w  
tym w zg lędzie  zw róc ić  uwagę na Anglję, 
gdzie niema monopolu, a tylko państwo po 
biera akcyzę oraz cło od im portowanych 
w yrobów  tytoniowych. Dochód państwa z te 
go źródła  w zrósł w  A ng lji z  15 m iljonów
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dzibę p rzy  rosyjskiem  zastępstw ie Kandla 
wem  w  Berlinie. Kom isja ta posiada da leka  
idące pełnom ocnictwa w  kierunku badania 
projektów  i o fert niemieckich Prócz tęga  
ma ona odw iedzić te n iem ieckie iaoryk i, któl 
re wchodzą w  rachubę przy dużych dosta* 
wach

Program  odbudowy przemysłu rosyjskiego, 
przew iduje według najnowszych obliczeń wT| 
datki w  suini* 750 miljon. lubli, Z  tej k w o ty  
550 m iljonów rubli potrzebne są na odh ow i* 
nie urządzeń m aszynowych fabryk  98 miljo­
nów na domy rubotuicze a 110 m iljonów na 
budowę nowych fabryk. W ed łu g ośw iadcze­
nia D zierżyńskiego niemiecki kredyt 300 .nil 
jonow y byłby u żyty w  pierwszym  rzędzie  ńa 
kupno urządzeń fabrycznych i maszyn d la  
rosyjskiego przemysłu naftow ego metalowe-* 
go i papierow ego.

Natom iast Pclska nnmo rozm aitych kumi- 
syj ciągle w ysyłanych do Rosji dla zaw arcia  
traktatu, mimo w izy ty  Cziczerina etc. ciągle 
jeszcze stoi na martwym  punkcie i zapew ne 
w tedy dojdzie do zaw arcia  traktatu handlo­
w ego, kiedy będzie on przedstawiał mniej 
w ięcej taką wartość, jak L a k  ta t handlowy, 
z Brazylją, lub Urugwajem .

(Dokończenie nastąpi).

Senator Dr. Michał Ringel,

funtów szt. w  r. 1910 na 55,197.000 funtów 
szt. w  1922, Po  przeliczeniu ua z ło te  czyn i 
to 2 i ćw ierć mnjarda zł. a w ięc przeszło
10 razy więcej, niż dochód Skarbu polskie­
go z monopolu tytoniowego, a o po łow ę w ię  
cej, niż w ynoszą wszystkie dochody naszego 
Skarbul Zw ażyć  przytem  należy, że mimo — • 
a raczej dzięk i prywatnej produkcji —  w yro  
by angielskie znane są w  całym  święcie ż «  
swej dobroci i dzięk, temu eksport ich jesl 
tak znaczny, że wartość jego pokryw a p rze* 
szło trzecią  część importu do Ang lji surow­
ców  tytoniowych. Są io cyfry, k tóre daH| 
nam w ie le  do myślenia.

B a N u F I i

W  S P R A W IE  W A R U N K Ó W  H a N D L U  Z  R u SJa
Warunki kredytowe udzielane przez przemysł nie­
miecki stanowią dla rządu sowieckiego precedens da 
dalej idących żądań kredytowych w  stosunku da 
Polski. Wyjaśnić należy, że Czynnikiem W tej mie­
rze, decydującym dla przemysłu niemieckiego st| 
gwarancje kredytowe rządu niemieckiego. Pizerpysł 
pcftski od dłuższego czasu domaga się również od 
rządu naszego gwarantowania kredytu towarowego* 
którego domagają się Sowiety. Dotychczas Bank Pol. 
ski tylko dyskontował weksle sowieckie Jo terminu 
6-cdo miesięcznego bez żadnego obHga. Od ewenł. 
gwarancji kredytów towarowych Ze stroiły skarbu 
państwa z aa je aę być uzah żniona dalsza initensy-* 
wność handlu z Rosją.
w ł o s i  p r a g n ą  n a w i ą z a ć  s t o s u n k i  h a n ­

d l o w e  Z  PO LSK Ą . Niektóre włoskie' firmy han­
dlowe, pragnąc nawiązać ściślejsze stosunki haodlo 
we z Polską, utworzyły specjalne dodały handlu 
polsko- włoskiego W  szczególności zorganizowana 
są działy przemysłu metalowego, chemicznego i dra# 
wnego, a w najbliższym czasie ma być utworzony 
dział rolny. W obe- tego, że w iękue firmy wioski* 
o których mowa mają odpowiednie magazyn; W  
Wolnym porcie Trjeście, otwierają się dila POHkl 
również możliwości handlu tranzytowego na bp-iki 
Wschód.

ŚW IA D E C T W O  PO C H O D ZE N IA  P R Z Y  IM P u R- 
C IE  DO CZECH O SŁO W ACJI, Od 21 k.^elnia urzę­
dy celne czechosłowackie prze{ u szcza ją tylko t4 
towary z poz. 23— 33 taryfy celnej czechosl.. która 
zaopatrzone są w  świadectwa pochodzenia, wizoww 
n* i przez konsulaty czechosłowackie. Do towarów  
tych należą, pszenica żyto, jęczmuń, owies, kuku­
rydza, g ry k .p ro s o ,  bób, grocn, soczewicza, tryka* 
łubin, mak i. krupy, grysik, i słód. Przesyłki i l  td» 
wane W  dr tu wydania rozporządzenia tj. 19 kwietnia* 
przepuszcza się bez świadectwa pochoozeni i. Sala. 
dectwa Wydawać będą izby Handlowa i  Przemyska.. «
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PR ZE M Y SŁ
1 N 1 L U E N C A  P R Z Y C Z Y N Ą  S P A D K U  PR O D U ­

K C JI W A m ERAUE. Poważne gospodarcze fisma 
•IBeTykańsbie stwierdzają, że na zaobserwowane o- 
Mntnlo Oi..abienie produkcji specjalnie zakładów 
frzeuiJjJowych, przetwarzających stal i żelazo w  
la id fii znacznym stopniu miała wpływ nagminna 
Cpideinja influency, Pisma te utrzymują, że epidc- 
■ija ta, która szerzy się zastraszająco w Stanach Zje- 
KnoOfOny. o, mimo że nie jest zbyt poważna w skut- 
Zach poO względem śmiertelności, powoduje bezro- 

W hiułach żelaznych, gdyż robotnicy masowo 
napadają na influence.

PO D ATK I
oF R A W IF  PO D A T K U  OBROTOW EGO. N aj­

wyższy Trybunał Administrący|ny ustalił w osta­
tkach dniach, że wynajmujący na letniskach umeblo­
wana pokoje nie podlegają ani podatkowi obroto­
wemu ani też wykupnu świadectw przemysłowych. 
(W yrok w  sprawie Dr. Przedborskiej w Skobowie.).

WABI EiŁAWE.
£■ ru bryką  r td t ik c ja  n ie odpow iada

iriiomra
ordynuje jak zwykle od maja willa .Atyla*

Dr.E. KAUFER
D- sek szpit św. Łazarza w trakowie 

orayLuje |a_ ubiegłego roku 
w  chorobach wewnętrznych i kobiecych
W K ryrtcy , WLIla „Hcrfest“ .

ordynuje 
w e  w illi p a d  „ J Q D Ł A “

M W O K A T  I C B R O U t A

Dr. GOLDLERG
1 > w adzi kancelarję w K rakow ie 

ul. Karmelicka L. 6 (Ubek Bagateli).

iUHFTIIJH IIM-IISIMI
Chemik D r. JULJUSZ FLASZŁN

A na lizy  moczu etc.
SptcjaLność: Cukier i kwas m octow y we krwi.

D la n iezam ożnych zniżki.
Kraków. Zybllkiewicza 5, parter.

Podziękowavie.
W P D r o w i I. S c h a n k e rc w i,  chirurgowi i iro- 

logowi w  Krakowie za zupełne w i leczenie i troskliw ą 
opiekę, jaką utaczał ojca naszego Hermana Gtdscfalera 
w czaaiejegy ciężkiej choreby dróg moczowych, składa 
tą drogą serdeczne „ Bóg zapłać* B o d l l l l l .

Adwokat Dr Ignacy Feniche|
w Cieszynie

przen iósł sw oją  kancelarję do domu 
przy ul?cy Niemieckiej L. 8.

KRYNICA iiitnanM
ordynuje jak w latach poprzednich ad 10 go m_i i 
do to ^ażddenlk. br. ar P IN S  IOW kCIE „ M A R J A "

ord. od lat dwudziestu czteret h

DrS.lanes
vd I  maja do końca września br. we własnej " li  

,  Kółko rolniete*
Lampy kwarcowa, alakłry«z.ioS(.

RABKA
Z picz; tkicm maja b. r. zostaje otwarty jak eoro 
Cs hle pensjonat „Beck* w w ilu .Jagiełło* (naprze­
ciw łazienek). —  Ula dzieci od lat 5-ciu specjalna 
opieka, jakoteż stały radzor lekarski zapewniony.

- Kuchnia wykwintna, r>tu« na. 
in fotmącji udzieL i zgłesz. przyjn uje do 1 maja br. 

w Krakowie, Dietla 25, 
pdżniej pensjonat „Beck* w  Rab* ..

Akt oskarżenia gospodarki bolszewickiej
Sensacyjna mowa Stal'na.

Juk wiadomo, Stalin, generalny sek reta iz 
egzekutyw y partjt komunistycznej, jest jed­
nym z najpotężniejszych ludzi w Rosji, tdu 
sznie go też nazywają „spadkobiercą1 Len i­
na i utrzymują, że w jego ręku leży teraz j  

dyktatura oroletarjatu. O tóż ten spadkobier 
ca Lenina w ygłos ił niedawno w M oskw ie mo 
wę, która jest bardzo ciekawym  dokumen­
tem do poznania obecnych nastrojów  rosyj­
skich,

Stalin w ychodzi z założenia, że chwila obe 
cna jest punktem zwrotnym  w  historji socja 
lizmu rosyjskiego, Stalin nie chce się w cale 
w yrzec m etody nacjonalizacji całego życia 
gospodarczego, monopolu handlu z zagrani­
ca, jćdnem słowem jest dalej zwolenn.Kiem 
państwowego socjalizmu. Jest jednakowoż 
bardzo n iezadow olony z dotychczasowych 
rezu ltatów  bolszew ickiej gospodarki, a głów  
ną w inę przypisuje okoliczności, że nagroma 
dzony w  kraju kapitał nie spływa do pań­
stwa względnie jego kooperatyw nych  insty­
tucji, ty lko  szuka sobie ujścia gdzieindziej. —  
D latego konieczną jest rzeczą zamknąć dro­
gę kapitałow i i zmusić go w  ten sposób do 
zasil-ania rezerw  materjalnych i finansowych 
rządu.

A le  na tem Stalin nie poprzestaje, tylko 
występuje z namiętną fiilip iką przeciw ko 
metodom bolszew ickiej administracji, Za­
rzuca jej szkod liw y biurokratyzm , k tóry  ży ­
w i się kosztem gospodarczych konieczności 
państWuwych i  toleruje zbrodniczą rozrzu­

tność ze strony miarodajnych czynników. 
B iurokracja staje się w  Rosji coraz w iększą 
potęgą, która ow ładnęła państwem i jego in­
stytucjami i zainscenizowała okres orgji, pod 
czas których wyrzuca się miljony rubli na  
jubileusze i uroczystości. Komuniści, zda­
niem Stalina, postępują pod tym względem  
znacznie gorzej ud bezpartyjnych, gdyż u w l 
żają państwo za swoją prywatną własność. 
Zdaniem jego musi się rozpocząć krucjatą 
przeciw ko zanikow i dyscypliny w  szeregach 
robotniczych, co doprowadza do upadkd w y  
tw órczości

Stalin nie w yciąga żadnych w niosków  X 
tych swoich spostrzeżeń, k tór* składają t ię  
na namiętny akt oskarżenia bolszew ickiej go  
spodarki państ wowej, przeciwnie, uważa dy­
ktaturę za jedynie m ożliwą form ę rządów  W 
Rosji. Zaleca ty lko  robotnikom  utrzym ani* 
przyjaźni i sojuszu z chłopstwem A le  robo­
tnicy nie powinni wsi uważać za kolon ję | 
przedm iot wyzysku, Jest jednakowoż rzeczą 
konieczną, by w  tym sojuszu m iędzy chłopa 
mi a robotnikam i robotn icy byli czynnikiem  
dominującym, w  przeciwnym bow iem  razi* 
kapitalizm  zatrjumfuje nad bolszewizmem .

Oto w  ogólnych zarysach m owa Stalina, 
która podziałała jak bomba w  Rosji, w yw o  
łując z jednej strony w yrazy  oburzeni,-, a % 
drugiej strony słusznej satysfakcji, że  w re ­
szcie znalazł się odpowiedzialny człowiek, 
k tóry m iał odw agę pow iedzieć praw dę o Ro  
sji.

Habiina w  Krakowie

P. Rowu. i «v" roli Messji („Golem")

ŻY D O W S K I n u l  B  TOW W  PODGÓRZU komu­
nikuje: Dziś W sobotę O godż. 8‘15 nieci, wygłosi p. 
Dr. A n , >ld Jassrm referat nt. „Aktualne kwestje 

guspudaroit".

Dr B. EDELMAN
ordynuje jak swyhJe 

od 6 maju br. 
w willi „S ła d lla k o 11

Hreieaawi na—’*. Krajowej organizacji WPaau Drowi 
Samuelowi Pirs ihlebiow i z okazji wybrania Go rabinem 
miasta Białej przesyłamy najserdeczniejsze życzenia.

IgMKuw, wa org. „MlxracM“
dla zach. Małopolski i Sląsaa.

Estera K oftertśSM  Efraim V irscfainn
Rozw adów  zaręczeni M ielec 

\tf maju 1926 r.

Z okazji zaręczyn  p. Saula Eisensteina z  p. 
Różką Erteachik, zasyłają najserdeczniejsze 
życzen ia  M arkusow ie Seidow ie, Lw ów .

Z krain.
PO G R ZEB  „W Y W IĄ J )O W C Y  PO L IC J I —  F A -  

SZY ST Y -K O M U N IST Y “. Onegdaj odbył się w  W ar,
szawic pogrzeb wywiadowcy poiUcj W acława C f . 
dzińskiego, który poiegł w  dniu 1 maja na iiBiiWCli 
Warszawy. Pogrzeb odbył się iprzy udziału V" mych 
dygnitarzy policyjnych i korpusu policyjnego. Ko­
muniści twierdzą, żo W acław  Grudziński jest iden­
tyczny z zabitym na Krakowskietm PrzcdE-ieśClu 
w dniu 1 maja robotnikiem Kretyńskim który byt 
członkiem ich organizacji. ■ Komuniści wydali spo 
Cjalną odezwę w tej sprawie, skierowaną przeciwko 
PPS, a w której stwierdzają, te Śp. Kn.cz/hflU byt 
ich członkiem. Organizacje faszystowskie złożyły 
na trumnie Kaczyń^Kiego-GrucL ini-Kdego owMłry wU  
nicC.

„Korespondencja Warszawska" donosząc o  u d  sfl* 
n ieściła tę notatkę pod tytułem „Pognęb  wywła 
dowcy policji-kom unisty".

Z W Y C IĘ S T W O  A K A D E M IK Ó W  "łJO M STVCZ- 
N YCH  W  Z W IĄ Z K U  SAM OPOM OCOW YM . One- 
gdiaj od'były się w  żydowskiej Strzesze akademię- 
kdej w Warszawie Wybory zairzjdu or ani zaoji >m> 
pomocowej. Wszystkie wnioski, lewicy m. in takżrf 
o ua unieuie słowa „żydowski" z nazwy stowarzysze­
nia upadły. Wybrano tymczasowy zarząd, do któ­
rego weszły wyłącznie ugrupowania sjuuistyozao.

Habima w  Krakowie.

P. Tanelium w roli Beń-Chaitna ( Golem")

Tym P. t  Prąinameratorom, któ­
rzy nl«i odnowią baz i włóczni* pra- 
NUMjiJty, wstrzymamy i  dniem 12 
b. m. wykjlką o iu o g o  pisma.



Kr, 8 „NOWY DZIENNIK1' niedziela 9. V. Nr \Ot 1

Miesiąc Organizacji Sjorskiej
Zebraniu niedzielne.

K om itet Centralny Org, S jońskitj dla Z a ­
chodniej M ałopolsk i i Śląska komrnikuje: Z 
okazji M iesiąca Organizacji odbędą się na 
prow incji w  n iedzielę dnia 9 maja br. zgro ­
madzenia ze współudziałem następujących 
delegatów : Andrychów  —  p. Dr. E. Rosen- 
feld, Baligród —  p. Feibusz, B łażow a —  p. 
A d ler, K atow ice —  Poseł Dr. Thon, Krosno 
i—  Ch. N tiger, L im anow a —  Sudwarts, N i­
sko —  W iesen M a, Przew orsk  —  Lew i, Dr, 
Kanarek, R ozw adów  —  Dr. Kleinmann, Żmi­
gród —  Dr. Gross, Zagórz —  Ch. Pflanzer.

W IA D O M O Ś C I  Ż Y D O W S K IE .

M i  jtffty pul. WtizBiu U  t a l i i
D o Paryża  przybył prezydent Weizman, 

na którego cześć wydano w ielki bankiet. 
D łuższe przem ów ien ie w ygłosił prof. W iktor 
Basch. P ro f. W eizm an  w ygłosił referat o po 
litycznej i gospodarczej sytuacji w  Palesty­
nie. Z  Paryża  w yjeżdża  prof. W eizm an do 
Londynu, a stamtąd do Am eryk i,

 0-0----------

jr- W  czasie bankietu na cześć wycieczki 
nauczycieli egipskie!- w  Palestynie wygłosił 
przem ów ien ie prof. W eizm an, k tóry oświad 
czył, że ofiarna praca Żydów  może zmienić 
po lityczną nienawiść, jaka tu i ówdzie panu 
je yf Palestynie, w  polityczną przyjaźń. Ży­
dzi przybywają do Palestyny z misją pokoju. 
Potrójnie święte miejsca dla trzech w ielk ich  
rełigij pozostanie św iętem  przez atmosterę 
pokoju. Nauczyciele egipscy wysłali do Egze 
fcutywy sjonistycznej telegram  dziękczynny 
za niezw ykłe przyjęcie,. jakiego doznali ze 
•trony Żydów.

—  w  Jerozolim ie m a^ikazać się wkrótce 
dziennik arabski pt. „E l Nam e el arabijal 
iW ydawcą ma być Eiusseiui.

B ędzie  to  w iec organ nacjonalistów 
•rabskich', zw alczających  bardzo silnie 
jjttrłję umiarkowaną, na której czele  stoi ro ­
dzina Naschaszibi.

-■—  W  T e ł A w iw ie  odbyła sfę konferencja 
Oddziału m iłośników języka hebrajskiego 
KnGdud meginej hasafah ). Tym  razem w zlę  
B w  konferencji udział wybitni literaci i dzia 
łą cze  hebrajscy, jak Diesenhof. Rabinow icz, 
Gliicksohn, R ab i Uziel, dr. Mossinsohn, 
iWskazuje to  na zrozum ienie znaczenia tej 
Organizacji w  Palestynie.

—  W  czasie tegorocznych uroczystości a- 
fabskłch' Neb: Musa brało udział zaledwie 
cztery tysiące A ra b ów  w  przeciw ieństw ie 
do  roku ubiegłego, w  którym  uczestniczyło 
W tej uroczystości około  10.000 osób.

—- „D oar H ajom " donosi, że rząd przepro­
w adza  prace przygotow aw cze, celem w ykoń  
gżenia drogi prow adzącej z  Przedjordanji do 
Zajordanji, b

Dn. 18 Ł w Letnia została otwarta, w  Pa­
lestynie —  jak już o tem donosiliśmy —  kon 
ferencja robotn ic żydowskich. Ze sprawozda 
fela okazuje się, że w  kolonjach żydow - 
pklch 30 procent zajętych ludzi wynoszą ro 
fcolnice. Konferencja zajęła się praca kultu­
ralną, sprawam i w ychowania dzieci, robot­
n icą w  mieście i na roli.
1 —  Znany h istoryk sztuki M eyer-G raefe 
fw fe d z ił Palestynę i w yraża się z w ielkiem  
^znaniem  o doznanych tam wrażeniach.

Odpowiedzi redakcji
W . M.: N i- nadaje się.
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  K.: „Ostjilddsche Zeitung" 

e  Czerń i owcach, Sohillergasse 5.
D, G„ Z W IE R Z Y N IE C : Należy się zapylać w 

#r jguerji lub pralni oberm-Cznej.
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  Z  GORLICKIEGO: -Infor- 

IhaCyj udzieli Biuro Palestyńskie w Krakowie, Zie­
lona 17.

mmii m t m
do Ors&nizacfl SJonistyczneJ

Dział sportowy
K R A K Ó W —L W Ó W . W  niedzielę odbędą się nu 

boisku Cracoyii o g. F30 zawody między miastowe 
pomiędzy drużynami Krakowa i Lwowa. Spotkania 
.rużyn reprezentacyjnych obu miast mają już usta­
loną tradycję i należą zawsze do najbardziej emocjo 
nujących. W  roku ubiegłym wygrał Kraków po raz 
trzeci z rzędu i zdobył puhar prof. Żeleńskiego, o  
który walczono kilkanaście lat. Obecnie ofiarował 
prof. Żeleński piękną srebrno wazę, która będzie 
nagrodą dla zwycięscy. Nagroda ma charakter w ę­
drowny. Skład drużyny krakowskiej będzie inni ej 
więcej identyczny ze składem, który grał Z Budn- 
peszcie. W  bramce zajmie miejsce Szumieć, w  obro­
nie Kaczor i Pychowski, gdyż Gintel jest skontuzjo- 
nowany, pomoc: Zastawniak, Kotlarczyk, Selchler, a 
napad, Kubiński, Reymann II, Rcyman I, Krumholz 
Sperling. Kałuża prawdopodobnie nie będzie mó&ł 
wystąpić z powodu chwilowej niedyspozycji i w je 
go mieji.ee wstawił kapitan związkowy lleymana I-

Drużyna lwowska będzie sdę składała z graczy Po ­
goni, Czarnych i Hasmonei: Lachowicz, Gebartow- 
ski, lumiciński, Hanke, Kuąliar, Schneider, Chmie­
lewski, Garbień, Balsch Steuermonn, Wójcik.

Równocześnie Występuje Kraków przeciw repre­
zentacji Bielska i Tarnowa. Dniżyny ustawione są 
z pośród wszystkich A. klasowych klubów. Zawo­
dami Kraków— Lwów kieruje sędzia warszawski p. 
Grabowski, w  Bielsku p. Molkner, a w Ta, nowie p. 
Spidner.

DZ1LŃ P. Z. P. N. W e czwartek 13 bm. odbędą
się zawody na dochód związku piłki nożnej. Przed­
południem spotyka się Jutrzenka z W isłą, popedu- 1

dniu W aw el giru w przedmatchu z r-p -— łrfiT l̂ rt 
klaSy B. a Cracoyia spotka się z Makk ib(. Zawodg 
te będą bardzo interesujące, gdyż wtatnie SpótlMhd 
w mistrzostwie przyniosły bardzo Zaciętą walkę poy 
między wspomnianymi klubami.

K O LAR SK I B IEG  S Z T A F E T O W Y  K R A K Ó W -*  
W A R S Z A W A  odbył się w bardzo C-ężkioh Ż.wrutS-
kach atmosferycznych. Przez cały dzień podał 
wny deszcz. Sztafeta wyruszyła 3 maja o  gudżkoM 
3‘45 rano z pod Rondla wy puszczona przez pp. Raz  
Unickiego i Chocznera, którzy ra.em z rt-log-l-m ?  
CraCovit i Legji przez całą drogę towar zySzyli at 
aucie sztafecie. Pierwszy etap Kraków -KuóJtf Wiek 
ki 54 km. drogi najcięższej bo prow-dzącej pod  
górę brali udział Rosenberg (Makkaćij i Stkotikl 
(Sokół), w drugim etapie Ksionż—Kielce 61 km 
bala (Leg ja) i Ślęzak (Sokół), w 3 t»pli i ri * i 
Radom 73 km. Barzyoki (KKCM.) i Chj łko ( z aco* 
Via), w 4 etapie Gliikmann (Makkabi) i 
(Legja), wreszcie w końcowym 5 etapie obaj mistrz* 
Polski Łazarski i Ilóchsmann. Sztafeta przybyła ao 
Warszawy do Belwederu, gdzte wraz delegatami aO* 
stała przyjęta przez p. Prezydenta R « *  ipułttej* 
Wieczorem odbył się bankiet w sal«i ta WarMawsaioi 
go Tow. Cyklistów dlla zaproszonych z ...om merw: 
i delegatów W'szystkich klubów kolarskimi W Fol-t 
sCe.

SEKCJA K O L A R SK A  M AKK ART ZawlafemiS
swych członków iż w niedzielę o godz. S ranę od­
będzie się wycieczka do Myślenic. Obecność ,VMysi- 
kich członków wskazana.

Uniknięcie groźnej manifestacji 
„pblitycznej ... w „Bagateli**
Wczorajsza prasa krakowska ogłosiła .wyjaśnie­

nie d\ rekrii „Bagateli'* tej treści, iż  ,wiadonioSĆ 
jakoby w Bagateli * przed piel'wszem przedstawię 
niem .Ifabiiny' miało się odbyć jakieś powitanie 
z przemówieniem, jest niezgodne z prawdą i zosta­
ła ogłoszoną bez 'Porozumienia się. z dyrekcją ,.13a- 
galeii**, która się stanowczo sprzeciwiła i zastrzega 
się piZcCiwkO jakimkolwiek próbom  nadużycia SCe 
ny dla manifestacji o Charakterze politycznym".

Dla wyjaśnienia lego „wyjaśnienia" Zaznaczyć na­
leży iż komitet, dila przyjęcia „Habimy- postanowił 
m. in. uprosić posła Dra Thjna o powitanie trupy 
w języku hebrajskim na scenie na przedstawieniu 
sobolniem (a nie pierwszem, gdyż we czwartek po­
sła Thona w  Krakowie nie było). Rzecz jasna, iż 
powitanie to miało nastąpić za Zgodą także i dyrek­
cji „Bagateli".

Pos. Thou, po powrocie z Warszawy do Krakowa 
oświadczył jednak, iż powitanie Habimy na scenie 
Bagateli nie odpowiada mu jako ceremo-nja forma- 
llistyczna i chłodna, a powita natomiast W  sposób 
należyty i godny Habimę przy innej sposobności 
i w innem miejscu. Z tego powodu komitet nie zwra 
cal się już zupełnie do dyrekcji Bagateli, która tem 
samem nie mogła i nie miała sposobności Sprzeci­
wić się powitaniu w teatrze.

Wobec tego p. Dr Rappaport mógł Sobie dosko­
nale zaoszczędzić powyższego „wyjaśnienia", z któ­
rego najwidoczniej wynika, że dyrektor Bagateli 
cierpi na punkcie .polityki" i „manifestmCyj polity­
cznych" na — uhairakterystyczną zresztą dla pew­
nej kategorji osób w. m. —  manję prześladowczą. 
Rzecz jasna, że propozycja Komitetu nie zmierzała 
do żadnej manifestacji politycznej, już choćby z te­
go Względu, że zespól Habimy nie reprezentuje ża­
dnego kierunku politycznego i nic nie ma wspól­
nego z polityką. Ma natomiast wiele wjpółl-.go 
z kulturą h e b r a j s k ą  i s z t u k ą  jako taką —  
sprawy, które dla dyrekcji Bagateli są naturalnie— 
bagatelą.

Wesoły kącik

Koncert Dory Gremo w Berlinie
Z Berlina donoszą: Przed kilkoma dniami odbył 

się tu koncert pianistki p. Dory Gremo. Znakomita 

artystka ta, która cały wieczór wypełniła utworami 
Chopina, zdradziła zwłaszcza w interpretacji 24 etjud 

wysoką kulturę muzyczną i niezwykły talent. Przy 

końcu, poionezem i berceuse porwała publiczność, 
która niemilknącymi oklaskami zmusiła artystkę kil­
kakrotnie do natipr sgramowej gry. Mimo już dość 

spóźnionej j ory i kilku mrdzo poważny dr koncer­
tów w tym samym wieczorze, była sala Wypełnioną 

po brzegi, oo świadczy o 'Popularności i uznaniu 

pani Gremo w Berlinie. P. G. udaje się w tych 

dniach do Wiednia gdzie powtórzy program berliń­
ski, następnie w; jeżdżą do Paryże.

Ach, przestań na Boga, nie używaj takich iłów
wobec papugi!

K W IA T K I W Y M O W Y  A D W O K AC K IE J.
, Panowie przysięgli ulitujcie tlę nad moją l.lłjen-1 

tką która była trzykrotnie metką, tatom Została 
babką**.,. .

„Raport policyjny w  sprawie niniejszej zredago­
wany jest w duchu śmiesznej nienawiści; cztow.eli. 
który był skazany sied_<m razy za kradzież lub c* 
szustwo, może być równie godny .ZaCunku jak pani 
panie sędzio, albo ja"...

„Córka jego przyszła stanowczym krokiem przed 
te kratki, biagać o litość dla ojca; panu (et- sędzio- 
wie zmiłujecie się chyba nad tą biedna dziewczyną 
która Kia obie nogi amputowane"...

„Matka nieszczęśliwej podsąduaj umarła na t Wa 
tygodnie przed jej urodzeniem"...

Takie są, według ,J‘Opinion‘‘ kwiaty retoryki, aa . 
dwokatów francuskich.

Nie ehelal *obte Paul urlopu
Pracownik zaraz po powrocie z urlopu Zwfant 

się do Szefa z prośbą o dalsze kilka dni urlopu.
—  Przecież pan dopiero wróciłeś. PoCÓż Więc 

panu jeszcse urlop?
—  Chcę się ożenić, punie dyrektorze
—  Czemuż pan tego nie zrobiłeś w Ciągi lyob 

czterech tygodni?
—  Nie chciałem sobie psuć urlopu na m dyr-k* 

tor Ze.

ZE ŚWIATA.
PO DRÓ Ż G H AND IBG O  DO F IN L A N D J I.

Mahatma Gh m i' przyjął zaproaz śnie na między* 
narodowy k-mgre-, -studencki, który odbędzie się a 
, oczątklem sierpnia hi. w Pum fid. RówBOCtaśaie 
zakomunikował jednak Ghandi aranżerem kongresu, 
iż zachowa w Europie tradycyjny sw ^j ubiór 1 spo­
sób odżywiania tlę oraz, iż aia w ygna. Żadnej pno* 
J.owy.
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O przeciwdziałaeie brakowi i dreiyinio zboia
Konferencja w województwie krakowskiem.

nyćh i brak czasu na młóckę żyta i jego Wysyłanie,

pi a w o w yborcze z 30-tym rokiem  życia.
T ak  wygląda „dem okratyzacja" ordynacji 

w yborcze j wedle projektu p referenta. Zbyt# 
czną jest rzeczą  dodawać, że taka reform# 
jest tylko naigrywaniem  się z tych wszysfc 
kich usiłowań, które w ystaw iły  sobie za ce l 
istotne zdem okratyzowanie ordynacji w ybor­
czej do kahałów  małopolskich. O karykatu- 
talnym  projekcie p. referenta statutowego, 
któremu obecna w iększość kahalna z rado­
ścią przyklaśnie — -„.o ile nb. nie będzie g#  
uważała za zb y t. radykalny jeszcze zap# 
wne napiszemy. Na razie prz ygważdżam y W 
tem miejscu tę nadzwyczajną... odw agę pott 
tyczną, jakiej potrzeba, aby w  okresie pia- 
c io-p izym iotn ikow cgo prawa głosowania a o  
sejmu dla wszystkich m ężczyzn i kobiet, pro  
ponować reform ę ordynacji wyborczej opar 
tą na systemie —  kurjalnym ^

a niewątpliwie i ustawiczne wahanie się kursu z)#* 
lego o tendencji „łóżkowej, tak iż nawet d  Pr a* 
ducencł, którzy posiadają gotowe na sprzedaż zboża 
wstrzymują nę ze sprzeda?^, oczekując na ustalenie 
się waluty.

Co do drugiej kWestji Stwierdzono Mfct, że Ceny 
żyta w kraju stonują się <ło Cen giełdowych zagra­
nicznych (a to ze Względu na dozwolony w wóz a# 
granicę) i do ces- innych artykułów o^az, te omy 
zboża i mąki obecnie nie są wyższe od oen, jałd# 
były w tym czasie w roku zeszłym

Celem zabezpieczenia dostarczania młynarzom Ży­
ta, a piekarzom mąki chlebowej oo ar powstrzymani# 
dalszego w m w u  cen uiąki i  pieczywa znano m l 
konieczne:

1) Zakupienie 1 camaga^Tnowaide w Krakowie 
przynajmniej 100 wagonów żyta, na co rząd mnSlal 
by przyznać kredyt w wysokości 360.000 zł.

2) Wydanie za. szu wywozu żyta zagranicę aż da 
now.vch zbiorów przy równoczesne tn zaprowadze­
niu wypieku jednolitego Chleba Ciemniejszego (z prz# 
m ia łu  70 proc.)

P. wojewoda przyrzekł, żie w  rym kierunku po­
czyń ■ odpowiednie przedstawienia u władz Central­
nych.

K rak ów , 24 I,ar —  8 maja.

Emigracja palestyńska
Bwn > -Palestyńskie, Kraków. Zielona 17 wzywa 

Wszystkich mężów zaufania i lokalne komisje pale- 
MyńsLże, by przeprowadziły rejestrację emigrantów 
gy ich miejscowościach i przesłały nam ich arkusze 
thjt-.racyjiie w  przeciągu 10 dni, gdyż są one nam 
potrzebne do przeprowadzenia kwalifikacji na pro- 
Stancji.

Ęmjtgrąnci) którym przyznano Certyfikaty, powin- 
M w ipu-zeciągu 14 diii wiueść dokumenta celem wy- 

sobie paszportu emigracyjnego w przeciw 
*ym ra-zie zaanui ujemy ich certyfikaty.

Eluigranti, których paszporty znajdują się w  na- 
•zem biurze mają nam posłać opłaty na wiza, gdyż 
W  Łajbliżsiyłli fezasde ma się odnyć kontrola kon­
am, rn a  dla certyfikatów. Niestosujący się do tego 
toe zostaną dopuszczeni do kontro© konsularnej. Do­
kładniej .Ze instrukcje pod'i my w cyrkularzach.

K W A L IF IK A C J A  EMIGR & NTÓ W  W  K R A K O W IE  

W e Czwartek dnia 13 bm. odbędzie, się kwalifi­
kacja emigrantów miastu Krakowa. W zywa się wszy 
“tkich zamierzających poddać się kwalifikacji, by 
we środę dnia 12 bm. zgłosili się w naszem biurze. 
Miejsce odbycia się kwalifikacji podamy W najbliż- 
Łzych dniach.

Zjazd delegatów Związku Towa­
rzystw 0p*eki mad Sierotami żyd.

Staraniem  Organizacji Opieki nad sierota­
mi żydowskiein i z centralą w  W arszaw ie, a 
ze  Zw iązkam i na poszczególne W ojew ódz­
tw a w głównych miastach —  k tóra tu Orga 
n izacja objęła pracę nad pfiarapii wojennemi 
z rąk Jointu — odbędzie się u niedzielę, 
dnia 9 bm, W K rak ow ie  w  sali „Solidarności" 
Z ielona 10, Zjazd wszystkich delegatów  z 
całej Po lsk i pod przewodnictwem  prezyden­
ta Zw iązku p. senatora SzereszowsM ego. 

Program  Zjazdu jest następujący:
1) Zb iórka uczestników o godz. 8.30 rano 

w  kaw iarn i hotelu Grand, 
poczem  w yjazd  autami, celem  zwiedzenia: 
7} szpitala żydowskiego,
3) akadem ickiego domu żydow skiego,
4) Zakładu w ychow aw czego  sierót żyd. 

pr^y ul. D ietla  64,
5) Internatu żydowskiego p rzy  ul, Bone- 

rowskjej,
6) o godz. 11 15 przedpołudniem plenar­

ne posiedzenie Zw iązku  w  lokalu  „S o ­
lidarności' przy ul. Z ie lonej 10,

7) Od 2- -3 popołudniu przerwa;
8) Od 3— 5 popołudniu zw iedzen ie W a ­

welu,
9| Starej Synagogi,

10) S tarego  żydow skiego cm entarza k ra­
kowskiego,

11) Od 5— 8.30 w ieczorem  dalszy u ąg  ple 
narnego posiedzenia,

12) O 9 wieczorem  wspólna w ieczerza  w  
lokalu „Solidarności".

Z jazdow i instytucji tak  pożytecznej, jaką 
jest Zw iązek  Tow arzystw  O o iek i nad siero­
tami żydowskiem i, życzym y owocnych o- 
brad, —

"Dla m u m i e  taryie z i r a i i a u
Począwszy od 5 maja br. będzie się, w obrocie za­

granicznym opluty pocztowe za paczki, telegramy i 
rozmowy telefoniczne wyrażone w dotyczących tary­
fach we t  inkach i centymach, przeliczać i pobierać 
•Według równowartości franku złotego, ogłaszanej 
■p) zez Generalną Dyrekcję poczt i telegr. —  Aż do 
< dWołania wynosi równowartość jednego franka 
złotego jeden zloty i ośrrkLzdesiąt groszy.

Generalna dyrekcja poczt i telegrafó-w wyjaśniła, 
żt za telegramy z odpowiedzią opłaconą pobiera się 
tylko pojedynczą opłatę dodatkową, lecz nadający 
telegram za kuponem odipowiedzdówym obowiązany 
jest również uiścić opłatę dod itkoWą.

W  rR Z Ę D A C H  poczt, w  Brzostku powiat P51- 
«no i w Tymbarku powiat LimalloWa otwarto i od 
dano- do publicznego użytku centrale telefoniczne.

S w a iiie  p im in ii u  l i f t u , *  b h w i i -
^ e g d ą j  odbyło się w prezydjum sądu okrę 

gowego Karneęo w  Krakowie losowanie sę- j 
dżiów przysięgłych na 111-cią kadencję, ro z- , 
poczynająca się dnia 7 czerwca br. W yloso- i

Jak się dowiadujemy, z ło ży ł już (nare­
szcie!) referent komisji statutowej kahału 
krakow skiego projek t nowej ordynacji w y ­
borczej, W ed le  tego projektu rada wyznanio 
wa ma się składać z 40 członków  (dotąd 3(J), 
wybieranych na okres czteroletn i. W yb ory  
mają być powszechne, tajne i bezpośrednią 
atoli nie równe i nie proporcjonalne. Ogol 
w yborców  dzie li się na dw a koła  w yborcze 
(koło, to n iby piękniejsze określenie , ku- 
rji ‘), które w ybiera ją  po 20 radnych, W  pier 
Wszem wybierają w szyscy od roku w  gminie 
zamieszkali i do tego koła należący (? )  człon 
kow ie  gminy, k tó rzy  płacą podatek dome- 
stykalny, zaś w  drugiem kole wybierają 
wszyscy inni wyborcy. Kobiety są oczyw i­
ście od czynnego i b iernego prawa w ybor­
czego wykluczone. Czynne praw o w yborcze 
m ężczyzn  związane jest ź  25-tyiu, a bierne

W  sprawie hraku żyta i mąki chlebowej oraz 
podwyższenia Cen pieczywa odbyła się o-negdaj po 
południu w województwie pod przewodnictwem wo­
jewody Kowalikowskiego konferencja, w której wzię­
li udział naczelnie^ odnośnych wydziałów i referen­
ci województwa, reprezentanci magistratu krakow­
skiego, intendantury wojsk., Izby skarbowej, pro­
ducentów rolnych, młynarzy i piekarzy.

W  dyskusji omawiano przedewszystkiem dwie kwe 
stje a mi ano wicie: czy rzeczywiście trudności w na­
byciu żyta są następstwem Wyczerpania jego Zapa­
sów w kraju, oraz Czy w obecnej sytuacji dadzą się 
utrzymać ceny mąki i pieczywa na dotychczasowym 
■poziomie.

Co do pierwszej kwest): według oświadczeń tak 
reprezentantów' producentów rolnych, jak i młynarzy 
sytuacja na razie nie przedstawia się źle, gdyż 
wprawdzie w z ach. MałopolSCe producenci rolni na 
ogól nie posiadają zapasów żyta, natomiast nte 
brak go w Poznańsklem, KteleCkiem 1 we wschod­
nich częściach ki aju, tak, że dostarczane tutejszym 
młynom ilości żyta są na razie wystarczające.

Powodem abecnegj zmniejszenia się podaży żyta 
na rynku są wiosenne zajęcia w gospodarstwach roi-

wani zostali jako przysięgli główni: D r A bc- 
les A lo jz y  dyrek tor banku, A rw a y  W ład y­
sław dyr. banku, D r Berski Paw eł w łaścicie l 
realności, Bochniak W ładysław  właść, real., 
Boraczek August w łaść. biura handlowego. 
D r Brom berg Józef w łaść. realn., Bund R y - ; 
szard urzędnik tanku, Chyliński Adam  urz. 
banku, Da w d Henryk aptekarz, D r Eib.en- 
schtitz A rtu r dyr, banku, Hojtasz K aro l ku­
piec, Jaworski M ieczysław  artysta malarz, 
K ow a lsk i Jan właść. domu technicznego, Ku 
balski Roman urzędnik, Dr M ontag M aurycy 
urzędnik banku, M yciński Lucjan inżynier, 
Nadoln ik  Andrzej właść. iea ln „ Nam orski 
Roman, dyr., N ow oro ln ik  Franciszek urzę­
dnik, Ostrowski Piotr właść. realn, Papiński 
Stanisław urzędnik kas’  chorych, Parafiń- 
ski Józef właść, realn., P ila rz W ac ław  urz. 
Tow . Ubezp., Prokesch Zygmunt inżynier, 
Raczkow ski Ludv ik dyr. T ow . „Po tęga ", 
R om er A d o lf  przedsięb. techn,, Rosenstock 
Ignacy inżynier, D r R ottenberg Samuel urz. 
banku, Sapieha Jan prokurent banku, 
Scheuer Józef właść. realn., Sobolew ski W i­
told fabrykant cukierków, Soleck i P iotr in­
żynier, Strycharski W łodzim ierz właść. biu­
ra „P ia sa ", Szancer A lfred  dy i, banku, 
S-pondrowski K aro l architekt. K rakow sk i I 

■ c i dzierżaw ca dóbr, Przysięgli zastępcy: 
.ec Adam  blacharz, Janczalik Jakób w ła  

■ cicie l realności, Janik Józe f kupiec, Jasiń­
ski Ludw ik  właść. realn., Kapusta W ojciech  
własć, realn., Luszow icz Józe f tapicer, M a­
lik  Paw eł właść. realn., M ark iew icz Z y ­
gmunt lakiernik, Prochowski Józef właść. 
realn.

Losowaniu przew odn iczył prezes sądu Pelc  
przy udziale sędziów  Dra Morusa i Dra Hu- 
baczka; prokuraturę zastępow ał p*-ok. Dr. 
Gniewosa, a Izb ę  adw okacką adw. Dr Lachs.

-  P IE R W S ZE  PO SIED ZENIE  R A D Y  M , 
K R A K O W A , reak tyw ow anej na m ocy zna*: 
nego w yroku  Trybunału Adm inistracyjnego, 
odbędzie się w  piątek, dnia 14 bm. o godzi­
nie 6-tej popołudniu Posiedzenie to zw ołana 
będzie przez prezydjum miasta dla zakomu-1 
nikowania Radzie wyroku  Trybunału A d- 
ministr., niezależnie od ewent. zarządzeń w ó  
jew odztw a, oczek iw anych  po nadejściu in­
strukcji z ministerstwa spraw wewn.

N a posiedzeniu /jednoczenia m ieszczańskie 
go, najw iększego ugrupowania dawnej Rady,
0 k tórego  odbyciu już w czora j donosiliśmy* 
w yrażono serdeczne podziękowanie autorom 
rekursu rozw iązanej Rady pros. Z o llo w i 
oraz adw okatow i D r Grossow i i D r K lim ec-' 
kiemu za w ygotow an ie rekursu i poparcie 
go na rozpraw ie Trybunału A d tu in , jak rów  
nież w iceprezydentow i m. D r W ielgusow i za! 
dostarczenie materjału do rekursu. Pozatem  
omawiano sprawę wym aganego statutem 
kom pletu Rady do dokonania w yboru  p rezy  
ilonta miasta. Chodzi o to, ęzv ' przepisane

części członków  R ady mają być liczone 
od pierwotnego stanu liczebneg > Rady, w y­
noszącego 127 radców, czy też od obecnego 
:aktycznego stanu 104 członków  Rady. W y ­
tw orzy ła  się opinja, że d e c y d u ją  do obli­
czenia kompletu może bvć tv :kn i wyłącznie 
ćktyczna liczba radców, tak że wym agany 

kr iiiplef obecnych na tajne n p is ’edzen:u 
w* Lorczem radców  wynosi 78

—  D R O ŻYZN A  w  REST A li R O T A C H
Cr kilku dm restauratorzy k r a e w s  v  pod­
wyższyli ceny potraw  p rzec ię tn o  o 10 -15 
p. ocen* Podw yżkę tę tlum a-zą rzsfau ra io - 

pocireżeniem artykułów  żv\» ti ści M agi­
strat winien zarządzić zbad>'ńe kalkulacji
1 • w  restauracjach i wrócić do d a w n ila  A*
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•temu regulowania cenników  potraw  w ja­
dłodajniach i kawiarniach'.

= -  E- ID E M J a  S Ż K A k L a  i Y S Y . J® K ra ­
kow ie panuje w fród  m łodzieży szkolnej od 
p tw n ego  czasu epidemja szkarlatyny która 
szerzy  się szczególnie w  gimnazjach. Z po­
wodu tej epidemii k ilka klas zostało zam­
kniętych. D yrekcje szkół w  porozumieniu z 
w ładzam i szkolnemi w yda ły  zarządzenia ce­
lem  zapobieżenia szerzeniu się szkarlatyny.

—  A M A T O R Z Y  W Ę D L IN . Szymon Podobiński 
rZeźnik, zam. przy ul. Grzegórzeckiej 1. 159 do­
niósł do policji, że w nocy z 5 na 6 bm. skradziono 
mu ze zamkniętego sklepu masarskiego przy pl. 
iWolniCa 1. 5 około CO kg wędlin łącznej wartości 
około 200 zł. Sprawcy dostali się dio sklepu 'przez 
górne okna. •

—  Z N O W U  N O ŻO W N IK . Aresztowano Su-fana 
Węgrzyna (lat 20) notorycznego złodzieja duzoro 
wego i awanturnika, która dnia 6 bm. o godz. 23‘30 
w ulicy Krupniczej w czasie spirzeCzki na tle nie­
porozumień osobistych zadał nożem ciężką ranę 
w okolicy pachwiny Marji Kiwacz. Ranną zabrało 
pogotowie ratunkowe w stanie groźnym do szpitala.

—-  N A G Ł Y  ZGON. Ludwika Szykalska (lat 43), 
•łużąca, zam. przy ul. Dietiostskiej 1 35 przecho­
dząc dnia 6 bm. o godz. 19‘45 ulicą Nadwiślańską 
zasłabła nagle i przed przybyciem pogotowia ratun­
kowego zmarła. Lekarz obwodowy stwierdził Śmierć 
kkutkiem udaru serca i zarządził przewiezienie zwłok 
do zakładu medycyny sądowej.

—  W P  A D Ł  DO W IS Ł Y . W e czwartek wieczorem 
wydobyli galarnicy z Wisły pomiędzy starym a IIT. 
Biostem mężczyznę, którym jak się następnie oka­
zało, jest Tadeusz Kękuś* (lat 32). Kękuś będąc w sta 
nie pijanym wpadł do W isły przez własną ndeostroż 
ność. Wydobyto go z W isły w  stanie nieprzytomnym 
jednak dawał on jeszcze znaki życia, Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło Kękusiia do szpitala św. Łaza­
rza.

—  Z D E R ZE N IE  Z  TRAM W AJEM . Jakób Cygan 
woźnica dorożki Nr. 37 zam. przy ul. Chodkiewicza 
1. 21 najechał wczoraj o godz. 16‘0 u wylotu ulicy 
Strzeleckiej i Lubicz na wóz tramwajowy i wybit 
Ąysrslom w tramwaju szybę wartości 75 zł. W ypad­
ku w  ludziach nie było.

. — o-o--------■ •/
B ¥ A R L I :
ł Natan Birnbaum (z Nowego Sącza) lat 24, Este­
ra  Scherowa I. 80, Dawid Skop 1. 10, Jętka Braun 
l  27, Chaim Juda Schlosser 1. 51.

—  Dr. S A M U E L O W I H IR SC lIF E LD O W I z oka- 
« £  wyboru na rabina w Białej śle gratulacje i ży­
czenia owocnej pracy dla dobra żydostwa
808 Abraham Nussbaum z żona.

—  W IO SN A  —  W IO S N A  —  W IOSNA!:., a czy 
maoz już płaszcz nieprzemakalny? Poleca się wy­
łączny skład płaszczy impregnowanych i gumowych 
JA. Bross. Kraków, Florjańska L. 44- (Narożnik 
•bok Bramy Florjańskiej). 702

PO S IE D ZE N IE  W Y D Z IA Ł U  ŻYD . TOW . GIMN. 
odbędzie się 12 bm. o godz. 8 wiecz.

— o-o----------
—  „ IW R IA H " (Zielona 17). Dziś o godz 4 po 

południu wykład hebrajski p. prof. Ben-Zioną Rap- 
jłaporta na temat „Nowa His tor ja ŻydóiW ‘‘.

—  W Y S Z E D Ł  Z  D R U K U  M IES IĘ CZN IK  „DOS
K IN D “ Nr. 3 (27), pismo poświęcone sprawom opie­
ki i wychowania dizieoi pod redakcją Dra M. Pekera 
t  następującą treścią: 1) Kryzys gospodarczy i opie­
ka nad dzieckiem —  Dr, M. Pefkar, 2) Tajemnica ću-' 
downych dzieci —  G. P., 3) Szkoła a gruźlica — D r  
81. Gromski, 4) Dusza sieroty, K. G. Peters, 5) Z mo­
jego pedagogicznego notatnika —  L. Szechuer, G) 
Dojrzałość płciowa dziecka —  Dr. A. Klęsk, 7) 
Posłuszne i nieposłuszne dzieci - O. Wiśniewska, 8) O 
•piece zdrowotnej młodz. szk. w domu Dr. Ł. Biirgen 
•tein 9) Kącik pedagogiczny: Kasy oszczędnościo­
we w szkołach — Ged. Heeht. 10) O charakterze a- 
kcji sierocej —  Sędzia Dr. A. Hornik, 11) Protokół 
posiedzenia Sekcji opieki nad dziećmi, 12) Kronika 
krajowa, 13) Kronika wewnętrzna, 14) Bibljografja. 
Cena numeru 80 groszy. Adres: Dr. M. Peker, W a r­
szawa, Nowolipki 30.

’ —  JÓ ZEF ŚL IW IŃ S K I, nasz znakomity piani- 
•ta, wystąpi w Krakowie we czwartek 13 bm. w Sta­
rym Teatrze z jedynym koncertem, na którym wy­
kona program, obejmujący wyłącznie utwory Cho- 
Jplna. Koncert ten ze względu na osobę konCortanta, 
jak również i program wywołał n nas żywe zaiiute- 
resoWnnie.
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W AC K IE G O
(E-obołn- ŚW In t in s "

T E A T R  NO W O ŚCI —  Z R Z E S Z E N IE  ART. DRAM.
Sobota: „Popy chudło".

B A G A T E L A  -  •’
Sobota: „Golem". :

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
W A R S Z A W A : „Harold Lloyd wróg kobiet".
NO W O ŚCI: „W róg  kobiet"
W A N D A ; „Pierwszy kochanek".
R E D U T A : „Lew Wenecji".
U C IE C H A : „Cnotliwa kurtyzana".
SZ T U K A : „Ciotka Karola".
PR O M IEŃ : „Kónigsmark".

Z sali sadowej.
O ZBR O D N IĘ  R Ą B U N K U

Wczoraj stawał przed trybunałem sądu przysię­
głych w Krakowie Kazimierz Włodarczyk (lat 2G), 
oskarżony o 3 zbrojne napady rabunkowe, dokona­
ne w  towarzystwie spólników w  powiecie bocheń­
skim w lecie 1919 roku. Z powodu, że we wszystkich 
trzech wypadkach rabjinku brało udział 5— 6 spraw­
ców, że byli zamaskowani, że byli uzbrojeni w  ka­
rabiny i rewolwery, oraz, że w  jednaki sposób na­
pady były dokonywane, nie ulegało wątpliwości, że 
wszystkie trzy rabunki dokonała jedna i ta sama 
szajka bandytów. Niebawem też wykryto sprawców. 
Naprzód ujęto Romana Szczepanika, który w sier­
pniu 1919 roku zasądzony został przez sąd doraźny 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. Następnie 
przyszła kolej na Jana Marszałkę, Ignacego Dziur- 
dzię i Wojciecha Szczepanika. Dwóch pierwszych 
również mocą wyroku sądu doraźnego rostrzelano 
—  trzeci uniknął kary tylko dzięki temu że nie 
miał lat 20 i wobec tego zasądzony został na 15 
lat więzienia. Dalszy spółnik taj szajki, Tadeusz Sa­
nek, został wyrokiem sądu przysięgłych uwolniony.

Dochodzenia wykazały, że w napadach tyćh brali 
udział także Czesław Baran i Kazimierz W łodar­
czyk. Baran ujęty w roku 1923, po prawomocności 
alitu oskarżenia, zmarł w Więz-ieniu sądu wojsko­
wego, nie doczekawszy się wyroku. Kazimierza W ło  
darCzyka ujęto dopiero 20 sierpnia 1925 roku, gdyż 
w chwili aresztowania spólników przebywał zagra­
nicą.

Na wczorajszej rozprawie oskarżony wyparł się 
wiliy twierdząc, że w krytycznym czasie przebywał 
zagranicą, Oirną, że rzekomych spólników wcale nie 
zna. Obciążająeo dla Włodarczyka Wypadły zezna­
nia b. komendanta posterunku policji Sklenarza, 
który prowadził w swoim czasie śledztwo z rozstrze 
lanymi bandytami. Wedle zeznań owego przodowni­
ka bandyci owi wydali w  śledztwie Włodarczyka 
jako ich spólnika. Jeden ze świadków, który w  śledź 
twie rozpoznał Włodarczyku po głosie na rozpra­
wie zachwiał się w swem zeznaniu.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię­
gli zaprzeczyli pytania, a to 10 głosami co do pierw­
szego rabunku, a 12 głosami co do 2 dalszych ra­
bunków, wobec czego trybunał uwolnił Włodarczy­
ka od winy l kary.

Przewodniczył sso. Dt Morus, wolowali sso. D r  
Lizak i sso. D r Warcha!owski, oskarżał prok. Szwa- 
kopf, bronił adw. D r Feidtolum.

O f i t i i l w i i i  t a l i i  J i i i f
Aguda krakowska nie próżnuje. Dopiero 

przed kilku tygodniam i nienasyconą swoją 
zachłannością o mało nie zn iw eczy ła  jedne 
go z bardzo zasłużonych stowarzyszeń filan 
tropijnych, o czem w  swoim czńsie donosili 
śmy, piętnując tę destrukcyjną i nawskroś 
szkodliwą robotę. Obecnie zagięła  Aguda 
parol na inne stowarzyszenia filantropijne. O 
to postanowiła za w szelką  cenę zawładnąć 
stowarzyszeniem  dla odziewania biednych 
„M alb isz A rum im “ , zw łaszcza, że instytucja 
ta posiada własną kamienicę, a Agudą chcia 
łaby koniecznie dostać w  swoje ręce zarząd 
tej kam ienicy, w  której p rzy  pom ocy swoich 
przebiegłych sżtuczek umieściła, zresztą  już 
szkołę swoją „Bejs Jaakow ". Z powodu tych 
destrukcyjnych apetytów  A gu dy olbrzym ia 
w iększość członków  stow, „M alb isz Aru - 
mim“ jest do żyw ego  oburzona. Panow ie a- 
gudowcy razem  ze swoim i przywódcam i i 
dygnitarzam i poszli nawet tak daleko, że 
rozb ili walne zgrom adzenie stow. >,Malbisz 
A rum im “ zwołane na 2 bm.

Postępow anie A gu dy należy napiętnować 
jak najbezwzględniej. Jeżeli tego, rodzaju ta 
k tyka dalej będzie w  użyciu, to bardzo g łę­
boko zastanowi się obyw ate l żydowski, za­
nim zam sze jakaś fundaeie na cele dobro­

czynne. N ikt nie zechce popierać tak iej f i la *  
tropji, która jest ty lko płaszczykiem  dla 
goistycznych i brudnych ce lów  p a rty jn ych

Z giełdy
Giełda krakowska z 7 hm., (w DaWiasie kurSy

z 6 hm.); Tohan 0.19. Trzebinia 0.10 (0.09), Nafta
0.18 Elektrownia O.lfi, Chodorów 57—58, CbyhM  
3.20 (3.15).

Dolar w obrotach nieoficjalnych doszedł Wtetsko*-
run do U .

Giełda warszawska
Giełda warszawska *  dnia 7 |>. m. (PAT) 

Waluty t l.elgja 3247 Holandja 41748, Lendy*
Nowy Jork 10 37, Paryż 3291, Praga 80 78 ScwałM jn  
£0' 10, Wiedeń 146-71 Włochy 4155 ,

Papiery państwowe. 8 proc. pożyczka kouww-Syjk 
na 152— 151, 5 proc. pożyczka konwersyjna 31—-32 
— 33, pożyczka dolarowa 74— 75, -pożyczka kolejowa 
164. Tendencja zwyżkowa.

A k c ja :  tank Jhaiapolsk Kraków — •— Baak Pras* 
mysłowy Lwów 0.13, Bank Z w .  Sp. Zar. Poznań r t t  
Fula G‘3S, Wild — Cegielski 6-25, Parowozy 0*14 Za* 
wiereie 5T0 Żegluga 0 88, Polska nafta 440, SUa i S w W  
i Jo 6*12, C1 nnelów 012 Starachowic# 089, Pocisk 0-88 

Zieleniewski 10*20, Zyradów 6'95 Chedarów 3*45.
Giełda lwowska

Lwów, 7. 5 PA T . Chodorów 59— 58.50, 58, Cegieł/ 
ski 6, Gazolina 1.65, 1.G0, Zieleniewski 10.25.
nicn krajowa biała 48.50, pszenica krajowa czGfWOoa 
51— 53, żyto małopolskie 26.75—27.75, jęczmień pa­
stewny 24—25, owies małopolski 31.50—32^0, hrecz* 
ka 30.50—32.

Giełda wic de Sęka
C icfc fa k ic d t ś ik a  z dnia 9 b. m. (PAT) 

t  e n  Izy. Amsterdam 21425, Balgad 1248, Bartla 10841
Biuksela 2£0*, Kudayest, 9893, Bmkaraazt 288, C h ry*
: lania 15255, Kopenhaga 18505, Londyn 3437, kadryl 
IGI 90 -Medjolan 28-3, Nowy Jork 70725, Paryl 2227 
l i  aga 2494, soi ja oT2 Sztokholm 18910, W tn u lra  
60-/o — b/-2», Żętych 1.6-77 dolary 707'25, hałyjakta 
95 05 bułgarskie 568', dnńskie 18460, marki niamla- 
ckio 16822, angielskie 3427, jugcałewiańaki# 1242, n#N 
węskie 1-160 polskie *710, rumuńskie 206, szwedzki* 
i i 87£>, szwajcarskie liStroa, hiszpańskie 9929 ciom la 
20 96 węgierskie 28 8 8 , Inrecku 361

A k c je :  Zieleniewski Ti', j»de»ju — , Faate 108
1. a i. rarpaty V*‘ ualicja *10, bier»*a 17, Baak Mata 
polski — , Lank Dtp. — • lepage — *.

Giełda zurychaka
Zuryeh, 7. 5 P A T  Paryż 16.35, Londyn 25.107, 

Nowy Jćrk 5.17, Bclgja 16(15, Włochy 20.70, Hi. 
szpaiija 71.35, Holaiidja 207.55, Berlin 1.200, Wiedeń 
73, Sztokholm 13712, Oslo 111.50, Kopenhaga 135, 
Praga 15.295 W arszawa 47.50, Budapeszt 0.723, Bia« 
togród 9.10, Ateny 6.40, Konstantynopol 2.70, Bu­
kareszt 1.80, Helsingfors 13, Buenos Aires 207.55.

Giełda paryska
Paryż 7. 5 PAT. Londyn 153.25; Nowy Jork 31.57,; 

Bclgja 198.25. Hiszpanja 454, W łochy 120.90, Danja  
825. Noiw egja 680, Szwecja 845. ltumunja 10.10,
NieniCv 753.

Giełda fondyftska
Londyn, 7. 5 PAT . Nowy Jork 4.85 9/16, Holan- 

dja 12.085, Francja 153.25, Belg ja 15S, WTocby 
121.18 Niemcy 2039, Szwajcaija 25.485, Hiszpanja 
33.765, Poc;tugalja 18.58, Danja, 18585, SzweCja 
18.155, llelsingfors 193.12, Praga 164.

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 7. 5 (D ) Warszawa 10 1/4, Londyn

485 23/32, Paryż 313, Wiedeń 14.12, Praga 296 1/4, 
Włochy 401 1/4, Belg ja 307 i poł, Budapeszt 14-12, 
Szwajcarja 19.30, Helsingfors 252, Sofja 72, Holan- 
dja 40.18, Oslo 21.58, Kopenhaga 26.74 Sztokholm 
26.39, Hisz.panja 14, Bukareszt 34, Berlin 23.71, Bel­
grad 176 i pół.

F ata lne spotkan ie .

Strajk węglowy w  Angljt
Naprzód, czy w&tec*?
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Narodziny i rozwói Habimy
A n io ł opiekuńczy teatru ,Habima” K, S. 

Stanisławski opow iada w swoich wspomnie 
Iliach, sięgających roku 1898, że próby swoje 
*  braku lokalu  musiały odbywać się w  stodo 
le. Tam uczono się dykcji, mim iki itd.

I  ta drużyna aitystyczna, skazana na głód 
i  chłód, na przeważające n iew ygody, stała 
Się ongi gw iazdą teatrów  rosyjskich i w ogóle
europejskich. -------—

„iaab im a" wyrosła wśród pod ybnych w£ - 
runków; chłostał ją niedostatek, krzyw dziła  
bieda, a teraz opromieniona sławą może z 
chlubą p skazywać Europie i światu, co 
zdzia łać można, gdy się jedną posiada rzecz: 
zapał.

Ten  zapał, łącznie z wybitnym  talentem 
każdego artysty i nieznużoną praca kollekty 
,wną, zrodził niepowszednie piękne w id ow i­
ska, k tóre  wszystkich w idzów  muszą podno­
sić na duchu.   —

j K olebką „H ab im v“ jest Białystok.
, Tam  wystąpiła „Habima** w  r. 1910, dając 
jako pierwsze przedstawienie „M a ze l-tow "
Szolem  Alejchem a,------------------------ -----------

W  dwa lata później, w  maju 1912, zaw ita li 
ci - zapaleńcy do W ilna, gdzie grano g łów ­
n ie ,,Szma Jisroel" Dym owa,

Fotem w yruszyli w  św ial. R ok  1913 zasta 
je  ich w  Wiedniu, którem u pokazują „W ie c z  
nego tułacza'* Dym owa (nie P ińskiego!).

I oto rozpada się drużyna artystyczna, mi 
mo mocnej ręki organizatora ,,Habim y”  Nau 
ina Cemacha.

A le  za łożyc ie l „Habimy** nie daje się ni- 
czem odstraszyć od zrealizowania swej, jak 
spiż trwałej myśli, że hebrajska scena musi 
żyć, a jeśli chw ilow o umiera, musi odżyć i
rozw ijać się,   —  —

D zięk i swej żelaznej cnergji wskrzesza „H a 
Iłim ę", która podróżuje po W arszaw ie , 
Mińsku, L idzie, Dźwińsku, Smorginiu, K o w ­
nie, W itebsku.  —

Są to lata 1913 i 1914.
Choroba pow aliła  Nauma Cemacha na k il­

ka m iesięcy.   —  —
I „Habim a” poraź drugi rozpadła się. 
Fanatyk teatru hebrajskiego zabrał się 

znów  do pracy, zjadającej nerw y i zdrow ie.
Postanowił w  M oskw ie w  r. 191b za ło ­

żyć  poraź trzeci teatr, -----------
N ie  znalazł tam ani jednego aktora; Narm  

Gemach odkryw ał talenty. Np, sławną A w i- ‘ 
w iih. która nigdy na scenie nie była, ściągnął 
z  Odessy; nauczyła się po hebrajsku, a le nic 
stety scenę opuściła z powodu zamążpójścia.

N ieustraszony w ódz „H ab im y" postano­
w ił swój teatr amatorski zamienić na teatr
zaw odow y,  — ---------
i T o  b y ł okres m rówczej pracy i okres naj 
w iększych —  niedostatków.

Pow stała  szkoła dram atyczna; zorgan izo­
w ano „tow arzystw o  popierania „H abim y *. 

Stanisławski zaop iekow ał się całą duszą
hebrajskim teatrem. -------

Zaczęto  żyw o  interesować się,, Habim ą” , 
którą ze  wszech stron zapraszano na wystę

„Habinią* ogłosiła  w  pismach komunikat, 
ż e  daremnie przyjeżdżają delegacje z rozm a­
itych miast z zaproszeniem, bo ani teatr, ani 
poszczególni artyści w  najbliższym czasie ni
gdzie nu wyjądą. -------

Stanisławski postanow ił z „H ab im y”  zro­
bić „Stuija**; d a ł jako k ierow n ika sw ego u- 
lubionego reżysera  W achtanKowa 

W ie lk iem  przeżyciem  dla naszego teatru 
by ło  urządzenie zamkniętego w idow iska dla 
Stanisławskiego i jego artystów  z „Teatru
artystycznego*,   —

Dzień 30 września 1918 r, to historyczna 
data dla sztuki żydowskiej.

Grano cztery  jedno? k tów k i (Szolem A le j­
chema, B e fk ow icza  itd.).

P o  przedstawieniu odbyła się herbatka, 
która przeciągała się do trzeciej zrana.

Brał w  niej udział również Dawid Frysz- 
man.

P o  gorącej przemowie Nauma CemacKa, 
k tó ry  mistrzom „Habimy** Stanisławskiemu 
i W achtangow i z ło ży ł podziękowanie, odpo­
w iedzia ł Stanisławski z zapałem.

Dopiero w  październiku 1918 r, wystąpiła 
„Habima** w M oskw ie publicznie 

Z granych teraz sztuk najwcześniej stw o­
rzyła „Habima** „Żyda w iecznego tułacza* 
(w  r. 1920), potem  .Dybuka** (z  końcem ro­
ku 1921), a w  ubiegłym roku (192-5) w ysta­
w iła  „Golema** i „Sen Jakóba” .

Oto krótki szkic historyczny „Habinsy*’ . i 
C zy trzeba jeszcze podkreślać, że zbioro- 

wa gra artystów, z których każdy jest fan* 
tykiem sziuki, że oryginalność, bijąca z ka- 
żd tgo  przedstawienia, że cudownie zespolp 
na synteza gestu, mimiki, ‘maski, słowa, deko 
racji, kosljumu i muzyki zjednały i zjednać 
musiały hebrajskiej „Habim ie* n ieziiczon i
rzesze przyjaciół? ------  —-

W  len sposób poprzez sztukę przerzuca* 
ją Żydzi pomost duchowej łączności z kultu 
ralnemi sferami innych narodów.

Dr, W . Fallek .

Związki zawodowe gotowe do rokowań
(Telegram w łasiy  ,

Londyn, 7 5. (L ) Rada generalna zw iąz­
ków  zaw odow ych  była zasadniczo gotow ą 
do rokow ań celem uzyskania honorowego 
załatwienia konfliktu. N ie  stawia szczegóło 
wych warunków podjęcia ponownych roko ­
wań, jednakże stanowczo odrzuca żądanie 
Baldwina, aby przed nawiązaniem rokowań 
cofn ięty został nakaz strajku generalnego.

Ceny środków  żywności w  Londynie nieco 
podskoczy ły. R ząd zagroził surowemi kara­
mi na w ypadek podbijania cen. Przed sądem 
policyjnym  skazano przeszło 750 osób za 
rozm aite przekroczenia, w  szczególności za 
przytrzym yw anie prywatnych samochodów 
i zbiegow iska. -------------

Nowego Dziennika*)

Możliwość roko wart
Londyn, 7. 5 (L )  Pomimo doniesień parlji rządo­

wej organ, strajkujących że narazie nie wchodzi 
w grę możliwość rozpoczęcia rokowań dJa Zakoń­
czenia strajku rozpoczęły się starania o to ze strony 

trzeciej, mianowicie kościoła i liberałów. Arcybi­
skup Kanterbuiy i kierownicy trzech kościołów za­
wiadomili że pozostają Ze sobą w  stałym kontak­
cie i że pragną w odpowiedniej chwili pośredniczyć 

■pomiędzy oboma stronami.
Mac Donald ośw i odczyt wczoraj w izbie gmin, im 

nie odrzuci żadnej próby porozumienie.

Z O S TA TN IE J  C H W IL I.

P. Witos zrzekł się misji utworzenia
Niezwykle wratenle w Sejmie. —  P. SkrzyAski odmówił objęcia teki 

min. spraw zagr. w gabinecie Chjenopiasta.
CTwrfan—  ad

W arszawa, 7. 5 Sin. Po konferencji p, W i 
tosa z min. Skrzyńskim  stało się wiadomem, 
że p. Skrzyński odm ów ił przyjęcia teki
w  gabinecie p, W itosa, ------

W iadom ość ta w yw oła ła  n iezw yk łe w ra­
żen ie w  Sejmie i ogólnie w yrażono opinję, 
że p. W itos wobec tego zrzeknie się misji
u tworzen ia gabinetu. ----------

Przypuszczenia te faktyczn ie się spełniły, 
bo około  godziny 22 gruchnęła w Sejmie w ia 
domość, że p, W itos udał się do Belwederu, 
aby z ło żyć  w  rece prezydenta swą misję.

O godzinie 22.5 pow rócił pos. iW los  z B e l­
wederu do Sejmu i z łoży ł w  klubie sprawo­
zdaw ców  parlamentarnych następujące o- 
św iadczecie:

P. Prezydent Rzeczypospolitej pow ierzy ł 
mi o godzinie 13,30 po południu misję u tw o­
rzenia gabinetu. Ponieważ pertraktacje wstę 
pne częściow o przeprowadziłem  ponrzednio 
zostało dokończenie ich tak co do zasadni­
czych podstaw gabinetu jak i co do szczegó­
łów  i utworzenie listy gabinetu. W  pertra­

ktacjach usunięte zostały przeszkody ismeją 
ce wśród stronnictw tw o^ ą cych  zespół 
stronnictw rządowych, tak, że doszło do zu* 
pełnego uzgodnienia tak co do tek, jak i ich 
obsad, jak również co do programu p**zyszłe 
go rządu.   —

Lista gabinetu została w  całości ułożona 
w raz z teką ministra spraw zagranicznych. 
W  trakcie wykończania tej czynności zjaw ił 
się w  S< jm ie p. premjer Skrzyński, aby o- 
św iaaczyć, że  w  takich warunkach, jakia 
u tw orzyły się p rzy obecnym składzie gabine 
tu: w obec opozycji PPS, cofa swą zgodę na 
przy jęcie  teki.

W obec tego, że jest to dziedzina bardzo 
ważna, którą p. Skrzyński zastępował, ze 
względu na konieczność ciągłości w  polityce 
zagranicznej, uważałem to za rzecz n iezw y­
kłej wagi i dlatego musiałem uznać za niemo 
ż liw e  dla siebie z powodu decyzji p. Skrzyń 
skiego, przedłożyć listę gabinetu p. P rezy ­
dentowi.

_____ •* \ f ’

Złoty we Wiedniu
(Trim w i—  *d ■■■■«<■ iNreepeedwiłel

W iedeń, 7 5, (D) Z lo ty  notowano dziś w 
stosunku do dolara 10,50— 10.80. Frank be l­
gijski 16.15, francuski 16.25, le i rumuńskie 
przy silnej tendencji 1.80. —

PM-iniMa
(Trlnfe— i ai - w j *  w m p amiamhĄ

Bukareszt, 7 5. (D ) Polsko-rumuńska kon­
ferencja prasowa w  Gałaczń została dziś 
otwarta przez przemówieniu min. Fanco 
Jassy. W szyscy  m ów cy podkreślali ważność 
współdziałania prasy dla współpracy obu 
sprzym ierzonych pańrtw.

—  (D ) Statel. powietrzny ,Norge“ przybył dziś ra­
no do Kingsbay

—- (D ) Samolot kapitana Wilkinsa, na którym miał 
on przedsięwziąć tysincmllowy lot do okolic: podbie­
gunowych został ciężko uszkodzony podczas próby 
wzllU.

W i i i n l i J i j B i l n t i t g g i M s i i i a m i
Kowno, 7. 5 PAT. Dzis rano rozpoczęty słę wy­

bory do Sejmu kjw iiń •‘kiego. Walka ogranicza sit 

głównie pomiędzy trzema grupami, bloku chrześci­
jańskiego posiadającego dotychczas absolutną więk­
szość, opozycją lewicową i mniejszościami.

Berlin, 7. 5 PAT . Bawiący tu pos, niemiecki w  Pa  

ryżu Vi>n Hoesch i radca prawny urzędu spraw za­
granicznych D r Gauss udają się dziiś popoironiu do 
Genewy, jako delgaci niemieccy na posiedzenie ko­
misji do spraw reorganizacji Rady Ligi narodów.

Berlin, 7. 5 PAT . Konwen, senjorów Reichstagu 

wyznaczył Da prośbę kanclerza na najbliższy wto­
rek dyskusję nad przedstawionym przez socjalistów 

wnioskiem w sprawie Votum nieufności dla kan­
clerza.
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M l !  o g H a
ModaI elegiaeka panianka z do- 

I ferego dom u,, poza a bar* 
• Jfttel. męłozyszię do lat 95 

WOthi towarayakJa. Zgiosżanio 
gtsenwa pod „Moslkn,«undIra‘‘ 
• •  Bi ara ogloaiaó, Sienna 12

Dr. praw % roczną 
V. praktyką sądową, 

poaiukuj* posady konoyptcnta 
w Era Ud wie łub n* prowincji, 
▲dres: Dr. Millet, Kraków, Gro- 
dzka 12

lo lM  nsprawia solidnie, szybko, 
Lfliil tanio. Klinika Lalek, Ba 
•stówa 16

H9V1VIIV używane. kupuję, pła- 
RUUtjUJ oą gotówką. Zawiado­
mienie uatoe lub pisemne. Kri* 
••ber, Kraków, Plae Nowy L. 9 
tłydowsfai)

Forf8iiian^tki^ ; ,ieym:fwya
okazyjnie do sprzedania/H. Smo­
larska, Szewska 9.

tnliihiio i2ybk0 » tanio w7ko*
dUlUłUlC nuje konfekcję damską 
i dziecięcą, przerabia etare na 
modne fasony, meretkuje, en- 
dhije i plisuje m a szyn owo, oraz 
szablonami „ A s tra **  nl Diel- 
lowska L. 62, parter (pnedłoie 
nie alicjr Wielopole)

w mm-
k Zakopanego

została otwartą w tym sezonie 
restauracja rytualna “Itp2 Kuch­
nia bardzo smaczna. Ceny przy­
stępne Klimat zdrowy i łagod­
ny. Kolej; poczta i telefon na 
miejscu. Tamte mieszkania do 

wynajęcia.

Leser Stroni, Czarny-Donajet.

likierDw, aptek, kumet., browardw i lamy t nody ndowei ite.
Zaw adam amy, że przy nl. Zabłoeie 6 w Podgórzu

otworzyliśmy magazyny
wszelkiego rodzaju butelek u różnych kolorach 
i fasonach, pochodzących z hut zjednoczonych 
w Polsce. Stale na składzie posiadamy butelki dla 
aptek, winiarni, likierni,wody kolońakiej i mineralnej 
Wszelkie zamówienia wykonujemy w najkrótszym 

czasie po cenach bardzo przystępnych.

lin sprzedał; „Szkle" Skaw. nip.
Kraków, Gertrudy 26. Tel. 1101.

N ow o zs ło ion a

SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 
dla kupców i rzemieślników

a ogr. sap. w Zekepen .m
' załatwia wszelkie czynności w zakres banko­

wości wchodzące, wykonując powierzone jej 
zlecen ia  szybko i so!idn !e.

Z u p e łn a  w y s p r z e d a t
różnych naczyń kuchennych, emalja alum nium, 
alpacca. szkło porcelanę itp. niżej cen fabrycznych. 
Uiządzenia dla pensjonatów na bardzo dogodnych 
warunkach.

td Towarowy Feiger, KraMw, Bracka 13

Ważne dla Pań!
Cecylja Brllhandowa z domu Schall zawia­

damia, iż dla wygody P. T. Klienteli przeniosła swój

Zakład perukarskl
do nowego lokalu

przy ul. Starowiślne! 71
i urządziła pizy tymże zakładzie specjalny salon 
strzyżenia & la garcoine, czesania, ondulowania, 
manicure itd. —  Specjał.: tamburowane przedziały. 

Obsługa szybka. — Ceny b. niskie.

a

a

KII.IMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wsebodnich, 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec** Kraków, Podwale 3.

NAJLEPSZY PROSZEK DO PRAp
NADAJE BlEUŹNIE ŚNIEŻNA BlAŁOSC , 

J.M. WENDI5CH SUKC. S.a  TOCUN

Z dniem 1 maja br. zostaje otwarty
nowo-wybudowany

i i

■  J
W PIWNICZNEJ

koło Żegiestowa i Krynicy, położony nad 
Popradem i poleca pokoje słoneczne z bal­
konami i komfortem. W yborowa kuchnia 
domowa. Kąpiele mineralne na miejscu.

Ceny przystępne.
Zgłosz. do 8 maja br. Krowoderska 32, L  p. 
u p. Tokarzowej, później zaś na miejscu.

Redaktor naczelny Dr, _W, Berkelhammer, —  Red. odpow, Zygfryd  Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej %


